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Schwytanie morderców małego Lindbergha
Przyjaciel Lindberghów zdefraudował 50 tysięcy dolarów.

NOWY JORK, 18.5. śledztwo w spra­
wie zamordowania dziecka Lindbergha, 
wpadło zupełnie przypadkowo na trop 
właściwy. W Brooklynie aresztowano je­
dnego z zabójców. Stało się w następu­
jących okolicznościach.

ULICZNA AWANTURA.
Na przedmieściu Brooklynu policjant 

zauważył mężczyznę znęcającego się nad 
kobietą. Stanąwszy w jej obronie, poli­
cjant odprowadził brutala do aresztu, 
gdzie go zatrzymano na noc, ponieważ 
był pijany.

Tymczasem pobita kobieta zgłosiła się 
dobrowolnie do szefa policji brooklyń- 
skiej i złożyła sensacyjne zeznanie. O- 
świadezyła, że od dłuższego czasu nie ży­
je z mężem, Franciszkiem Parzychem, 
który jednak przy spotkaniu zwykle ją 
katuje. Dodała pozatem, iż podejrzewa 
męża o porwanie dziecka Lindbergha.

ZBRODNIARZ PRZYZNA JE SIĘ.
Poddany przesłuchaniu Parzych po­

czątkowo wszystkiemu zaprzeczał, lecz 
ostatecznie przyznał się do udziału w 
najściu na willę Lindberghów. Oświad­
czył, że porwanie dziecka było dziełem 
siedmiu mężczyzn, którym przewodził 
niejaki Harry Fleischer.

Zbrodniarze zajechali przed dom Lind- 
berghów samochodem i po przystawieniu 
drabiny do otwartego okna drugiego pię­
tra, weszli do mieszkania. W dziecinnej 
sypialni nie było piastunki. Gdyby fam 
znajdowała się jakakolwiek osoba po­
stronna, to zamierzali ją związać, zakne­
blować usta i zamknąć w którymkolwiek 
z pokojów.

DZIECKO GINIE PRZYPADKIEM.

Bandyci, porwawszy dziecko, pośpie­
sznie Schodzili po drabinie z drugiego pię 
tra. Wtedy to mały chłopiec wyślizgnął 
się z rąk Fleischera i spadł, uderzywszy 
główką o ziemię. Fleischer nie przypu­
szczał, by rana była śmiertelna. Zawinę­
li więc dziecko w chustę i odjechali au­
tem.

W odległości kilku kilometrów od 
Hoppeville, Fleischer oznajmił, że dziec­
ko nie daje znaku życia. Zatrzymali się 
więc w lesie, wykopali dołek i ukryli 
zwłoki pod warstwą gałęzi i liści.

Wypadek ten rozwiał wszelkie nadzie­
je, gdyż złoczyńcy spodziewali się sowi­
tego okupu. Od tej chwili, jak twierdzi 
Parzych, nie wszczynali żadnych kroków 
w celu wyłudzenia pieniędzy od Lind­
bergha.

CURTISS OSZUSTEM.
Z dalszych zeznań Parzycha wyszło na 

jaw, iż rzekome rokowania, jakie miał 
prowadzić zbankrutowany przemysłowiec 
Curtiss, były czczym wymysłem. Pa­
rzych, który szczerze przyznał się do 
przestępstwa i wymienił nazwisko wspól­
ników, stanowczo zaprzecza jakimkol­
wiek próbom pertraktacyj z Curtissem. 
Nigdy nie pływał na szkunerze „Glouce­
ster" i nigdy nie otrzymał pieniędzy.

Zeznania te potwierdziła żona, według 
której Parzych żył ostatnio w wielkiej 
nędzy i od czasu porwania dziecka nigdy 
nie wyjeżdżał na czas dłuższy z Brookly­
nu. Parzych był członkiem t. zw. „Fjole- 
towej bandy", zorganizowanej przez 
Niemca, Harry Fleischera.

ARESZTOWANIE SZEFA SZAJKI.
NOWY JORK. 18.5. Depesze termino­

we, rozesłane przez policję brookłyńską 
miały ten skutek, że w kilka godzin po 
złożeniu zeznań przez Parzycha, areszto­
wano w mieście Monterrey (Meksyk) 
przywódcę „Fioletowej bandy", Harry

Fleischera.
Fleischer ujęty został wraz z dwoma 

innymi przestępcami, których nazwiska 
nie są ustalone. Odprowadzony do urzę­
du policyjnego, przyznał się do zbrodni 
i złożył zeznania identyczne z relacją 
Parzycha. Oświadczył mianowicie, że 
podczas schodzenia z drabiny, dziecko 
wyślizgnęło mu się z ramion i spadło z 
wysokości drugiego piętra. Twierdzi, że 
nic miał zamiaru mordować synka Lind- 
berghów, lecz jedynie chciał wymusić o- 
kup. Ostatnie poszukiwania policji ame­
rykańskiej tak go przeraziły, że uciekl 
na terytorium Meksyku.

Fleischer również zaprzecza, jakoby 
miał kiedykolwiek pertraktować z Cur­
tissem. Twierdzi, że od tego przemysłow­
ca nie dostał ani dolara i że nigdy nawet 
nie widział go na oczy. Przebieg rzeko­
mych rokoiwań zna z dzienników, a czy­
tając te opisy, nie mógł zrozumieć, co to 
za banda występuje w jego imieniu.

Dokładne sprawozdanie z przesłucha­
nia Fleischera zamieszcza dzisiejsze wy­
danie dziennika „El Sol", wychodzące w. 
Monterrey.

NOWY JORK, 18.5. Obecnie po areszto­
waniu Parzycha i Fleischera stały się ja­
sne niektóre okoliczności, towarzyszące
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ANTONI WOLIŃSKI
Ekspedytor Kopalni „Jakób” 

zasnął w Panu dnia 16 maja 1932 r. w Krynicy, 
przeżywszy lat 49.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek 19 mają o godz. 
4-ej popoł., z kościoła parafjalnego w Ząbkowicach, na cmentarz 
miejscowy, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu

Żona z Dziećmi i Rodzina.

Rada Ligi Narodów
czy sąd powiatowy w Kaczym Dole?

.WARSZAWA, 18.5. (Tel. wł.) Donoszą 
z Genewy, że Rada Ligi Narodów rozpa­
trywała szereg spraw dotyczących Pol­
ski. Między innemi znalazła się sprawa 
podatkowa ks. Pszczyńskiego. Referent 
zakomunikował, że rząd niemiecki skie­
rował tę sprawę do trybunału w Hadze, 
wobec czego Rada Ligi Narodów skargi 
ks. Pszczyńskiego nie rozpatrywała.

Miały być rozpatrywane dwie skargi 
Związku Polaków w Niemczech, ale na 
jedną skargę rząd niemiecki odpowie­
dział tak obszernym elaboratem, że per­
sonel urzędniczy nie był w stanie prze- 
tłomaczyć go. W drugiej sprawie niema 
jeszcze odpowiedzi niemieckiej, bo ter­
min jeszcze nie minął. Obydwie sprawy 
odroczono do września.

Następne sprawy dotyczyły śląska. 
Rozpatrzono sprawę Franciszki Senkalli 
z Mysłowic, która się skarży, że rząd poi 

porwaniu.
Przedewszystkiem, jak o tem donosiły 

depesze, policja amerykańska zwróciła 
uwagę, że autorem listu pozostawionego 
w mieszkaniu Lindbergha był prawdo­
podobnie Niemiec. Świadczy o tem orto­
grafia. Wyraz ..goud" był napisany’ z nie­
miecka „gut“. Nie ulega już wątpliwości, 
że właśnie Fleischer jest autorem tego 
listu.

Banda Fleischera, znana pod nazwą 
„Fjoletowej", grasowała we wschodnich 
miastach Stanów Zjednoczonych. Byli to 
przemytnicy piwa i wódki. Porywaniem 
dzieci nie zajmowali się zawodowo. Jak 
się zdaje, Parzych odgrywał w bandzie 
rolę podrzędną, o czem zresztą świadczy 
niski poziom jego inteligencji.

OKRĘTY I LOTNICY WRACAJĄ.
NOWY JORK, 18.5. Wobec nieoczeki­

wanego wykrycia sprawców porwania 
dziecka Lindbergha, nowojorska rada 
portowa odwołała przy pomocy radja 
wszystkie okręty, w liczbie 47, biorące 
udział w poszukiwaniach szkunera 
„Gloucester", na którym, według kłamli­
wych zeznań Curtissa, mieli znajdować 
się zbrodniarze.

Odwołano pozatem 200 wodnopłatow- 
ców, które patrolowały morze wzdłuż 

ski wstrzymał jej rentę po mężu, który 
zginął jako żołnierz niemiecki w czasie 
wojny. Rząd polski odpowiedział, że ren­
ta została wstrzymana zgodnie z ustawo­
dawstwem niemieckiem, gdyż syn Sen­
kalli dorósł i utrzymuje matkę. Skargę 
oddalono.

Dalej rozpatrywano skargę niejakiego 
Mokrosa z Lublińca. Mokros był za cza­
sów niemieckich badaczem mięsa, ale o- 
becnie ma 72 lata i wzrok mu nic dopi­
suje, więc go wydalono. Mokros zwrócił 
się do Rady Ligi Narodów już dwa łata 
temu. Rada skierowała sprawę do trybu­
nału w Bytomiu, gdzie Mokros sprawę 
przegrał.' Wobec tego poraź drugi zwró­
cił się do Rady Ligi Narodów. Sprawę 
jego referował ambasador japoński, któ­
ry nie szczędził zjadliwych uwag na te­
mat tego, czem się zajmuje Rada Ligi 
Narodów.

wschodnich wybrzeży St. Zjednoczonych, 
Kanady i Meksyku. Niektóre okręty wró 
ciły już do portu. Z raportów wynika, że 
szkuner Gloucester nic znajduje się na 
Atlantyku w pobliżu brzegów amerykań­
skich. Był to więc czczy wymysł Curtissa

CURTISS PLĄCZE SIĘ.
Przemysłowiec Curtiss, osobisty przy­

jaciel Lindbergha, który rzekomo per­
traktował z bandytami, był poddany no­
wemu przesłuchaniu.

Jakkolwiek wyniki trzymane są nara- 
zie w tajemnicy, wiadomo jednak, że 
Curifss plącze się w zeznaniach. Panuje 
ogólne przekonanie, iż wszystkie jego po­
przednie twierdzenia były kłamliwe, że 
ze złoczyńcami nigdy nie rozmawiał i nie 
odwiedzał wcale szkunera „Gloucester",

Wobec przedstawicieli prasy Curtiss 
oświadczył, iż musiał odgrywać fałszywą 
rolę, aby odciągnąć Lindbergha od Ho- 
peville i zająć go w jakikolwiek sposób. 
Lękał się bowiem, że Lindbergh, wsku­
tek bezczynnego rozpamiętywania stra­
ty dziecka, może ucierpieć na zdrowiu.

KTO WZIĄŁ PIENIĄDZE?
Dzienniki nowojorskie zupełnie niedwu 

znacznie oskarżają Curtissa o zdefraudo- 
wanie 50.000 dolaTÓw, które wręczył mu 
Lindbergh dla bandytów. Warto zazna­
czyć, że do niedawna Curtiss uchodził za 
człowieka bardzo bogatego, był bowiem 
konstruktorem okrętów. Ostatnio jednak 
wpadł w wielkie tarapaty pieniężne, a 
firmie jego groziła upadłość.

Wychodzą pozatem jeszcze brudniejsze 
szczegóły; okazuje się, że Curtiss pozo, 
stawał na żołdzie kilku brukowych dzień 
uików amerykańskich, które narzucały 
mu zgóry program rzekomych spotkań z 
bandytami, zastrzegały sobie wyłączność 
wywiadów i opisów, oraz weszły w spół­
kę z pewną wytwórnią filmową, która do­
konywała zdjęć dźwiękowych.

Ujawnienie tych faktów wywarło w 
społeczeństwie amerykańskimi wrażenie 
wstrząsające.

ZEDRZEĆ SKÓRĘ Z CURTISSA.
W cłi/w iii, gdy Curtiss opuszczał gmach 

prezydjum policji w Nowym Jorku, ze­
brany pi-zed wejściem tłum rzucił się 
nań z okrzykiem: „Zlynczować Curtissa". 
Gdyby nie interwencja policjantów, prze 
myslowiec nie uszedłby z życiem.

Wobec groźnej postawy tłumu, Cur- 
tiss zawrócił do gmachu policji, i prosił 
o udzielenie mu schronienia. Dopiero po 
upływie pięciu godzn przemysłowca u- 
mieszczono w karetce pancernej i odwie­
ziono do hotelu.

Jednakże przed hotelem utworzyło się 
tak wielkie zbiegowisko, że ruch kołowy 
został wstrzymany. Curtiss telefonicznie 
wzywał pomocy, wobec czego wysłano 
20 policjantów, którzy pełnią wartę przed 
hotelem.

Lindbergh, zagadnięty przez przedsta­
wicieli dzienników, co myśli o swym przy 
jacielu Curtissie, odmówił odpowiedzi.

TAJEMNICA CURTISSA.
NOWY JORK, 18.5. Curtiss usiłował 

pow iesić się, ale go uratowano.
Następnie Curtis zwrócił się do guber­

natora New Jersey z zapytaniem, czy 
będzie mógł wyjechał z Nowego Jorku. 
Gubernator odpowiedział, żc Curifss jest 
pod dozorem policyjnym. Dowiedziaw­
szy się o tem Curtiss udał się do łazienki, 
gdzie w celu samobójczym zażył lizofor- 
mu, ale i tym razem zamach samobójczy 
nie udał się.

Curtiss będzie aresztowany, gdyż nie 
może wyjaśnić, gdzie spędził no,, w któ­
ra norwano małego Lindbergha,
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„Kurierek” Hotói
PRZED SĄDEM.

Wczoraj podaliśmy początek interesują­
cego procesu między posłem B.B. i wydaw­
cą JL K. C.“, „Tajnego Detektywa0 i in. p. 
Marjanem Dąbrowskim, a red. Drozdowskimi 
i p. K. M. Morawskim, który nazwał M. 
Dąbrowskiego dziennikarzem smutnej zaży­
wającym opitnjii. Pierwsi, jak donosiliśmy, 
zeznawali pp. red. Krzywy i red. Nowa- 
czyński.

LIST M1LLERANDA.
Następnie odczytano zeznania szeregu 

świadków, przesłuchanych w. drędze rekwi­
zycji Wielkie wrażenie na sali wywarły ze­
znania prof. Stefana Dąbrowskiego, przesłu­
chanego przez sąd grodzki w Poznaniu. 
W maju 1925 roku, prof. Dąbrowski wyje­
chał do Paryża, gdzie nawiązał bliższe zna­
jomości z byłym prezydentem Francji, Mille- 
trandem, który zainteresował się żywo spra­
wami rewizji Konstytucji polskiej. Po po­
wrocie do kraju,- prof. Dąbrowski pozostawał 
w korespondencji z prezydentem Milleran- 
dean. W maju 1926 r. p. S. Dąbrowski wysłał 
do prezydenta Millerand a list, w którym in­
formował go o projektach rewizji Kon­
stytucji i prosił o nadesłanie mu mowy pre­
zydenta w sprawie obrony polskiej granicy 
zachodniej. List ten nie został doręczony 
prof. Dąbrowskiemu, natomiast w sierpniu 
4926 r. ukazała się w „lustrowanym Kur je. 
rze Codziennym" odbitka fotograficzna listu 
prezydenta Milieranda, w którym wyłuszczał 
swe poglądy na sytuację polityczną w Pol­
sce. Pod odbitką zamieszczono napis, że jest 
to list prezydenta Milleranda do Marjana 
Dąbrowskiego. List ten, skierowany do prof. 
Dąbrowskiego, nigdy mu nie został zwró­
cony.

„OFERTY44 
KRAKOWSKIEGO „KURJERKA44.
Z zeznań pozostałych świadków, przesłu­

chiwanych w drodze rekwizycji: posła Kor­
fantego, sen. Rybarskiego i Chmielewskiego, 
wynika, że różni przedstawiciele „I. K. C.“ 
zwracali się do ciężkiego przemysłu górno­
śląskiego z propozycją nabycia części udzia­
łów „I. K. CS lub subwencjonowania przez 
ciężki przemysł tego wydawnictwa. W trak­
cie rozmowy „I. K. C.‘‘ dla uzyskania szyb­
szej odpowiedzi umieściło szereg notatek 
atakujących ciężki przemysł. Rezultat był 
taki, że wszelkie pertraktacje zostały zerwa­
ne, a przedstawiciel „I. K. C.“, Dobija, zo­
stał wyproszony za drzwi.

Po odczytaniu zeznań wymienionych świad 
ków, adw. Leon Nowodworski załączył do 
akt sprawy szereg dokumentów, a pełnomoc­
nicy. oskarżyciela ponowili, wnioski o odro­
czenie rozprawy i powołanie nowych świad­
ków. Wniosek ten został odrzucony.

PRZEMÓWIENIA STRON.
Po przemówieniach przedstawicieli oskar­

życiela publicznego, adwokatów: Rappaporta 
i Paschalskiego, oraz obrońców oskarżo­
nych, adw. Leona Nowodworskiego i adw. 
Gustawa Zabłockiego, sąd udzielił głosu o- 
skarżonemu, K. M. Morawskiemu, który 
wyjaśnił pobudki, jakie nim kierowały w 
ocenie działalności Marjana Dąbrowskiego.

WYROK.
Sąd ogłosił wyrok, mocą którego K. M. 

Morawski i red. Drozdowski zostali uniewin­
nieni. Sąd stanął na stanowisku, że K. M. 
Morawski miał wszelkie podstawy do skwa- 
Łifikowania działalności Marjana Dąbrow­
skiego w sensie negatywnym.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: zachmurzenie umiarkowane ze 
skłonnościami do burz lub przelotnych opa­
dów pochodzenia burzowego. Lekkie ochło­
dzenie. Słabe wiatry najpierw zachodnie, 
potem miejscowe lub cisza.

ĘDZIŚl
już ciągnienie I-ej klasy 
Państwowej Leterji Klasowej 

Szczęśliwe losy
są jeszcze do nabycia w znanych 

ze szczęścia kolekturach

Józefa HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Dąbrowic Góra., 3-go Maja ,4.
w Zawierciu, 3-go Maja 1,
w Grodicu, Kościuszki 3, 3920
w Czeladzi, Kościelna 3.

Cena ćwiartki tylko 10 zł.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy w dniach ciężkich po stracie ukochanego Męża, 

Ojca, Brata i Zięcia

ś. p. Zdzisława Piotrkowskiego 
okazali nam tyle serca i pociechy, składamy tą drogą gorące podzię­
kowanie, a w szczególności przewielebnemu Duchowieństwu z Ks. Radcą 
Gajdą Z Król. Huty i Ks. Proboszczem Olczakowskim na czele, jak również 
WPanu Generalnemu Dyrektorowi MicheFowi za niezapomniane wy­
razy uznania i współczucia, WP. Dyr. Strzeszewskiemu, WP. Dyr. 
Raźniewskiemu i P. Knapikowi, przewodniczącemu Rady Zakładowej 
za wygłoszone nad trumną przemówienia pożegnalne.

Wszystkim przedstawicielom Generalnej Dyrekcji oraz Dyrekcji 
Technicznej, WPP. Inż. Kwiatkowskim w Wiedniu, WP. Kabierzowi, 
Sekretarzowi Dyrekcji Technicznej, WPP. Urzędnikom i Sztygarom, 
przedstawicielom Związku Inżynierów Górniczych i Hutniczych, przed­
stawicielom Rad Załogowych Górników kopalń: Skarbofermu, Renarda 
i Redenu, Strażom Pożarnym, T-wu Śpiewaczemu „Rota”, członkom 
orkiestr kopalnianych, — przyjaciołom, kolegom i znajomym składa­
my serdeczne podziękowanie za okazane współczucie.

3619 ŻONA, DZIECI I RODZINA.

Pracownicy państwowi 
przeciw obniżce płac urzędniczych.

WARSZAWA, 18.5. — Naczelny ko­
mitet pracowników państwowych, ko 
lejowych i komunalnych wydał odez­
wę, zrediagówaną w bardzo ostrym 
tonie z protestem przeciwko zamterzo- 
nej dalsze obniżce poborów urzędni­
czych. Odezwa przypomina, że pra­
cownicy państwowi 'ponieśli w ostat­
nim roku na rzecz skarbu państwa 
następujące ofiary: a) 15 proc, pobo­
rów, b) 20 procent dodatku stołeczne­
go i kresowego, c) podwyższony poda­
tek dochodowy, d) podwyższone o 5 
procent składki emerytalne, e) utrata 
podwyżki wskutek szczeblowania,

Wyznawcy Mahometa 
palą świątynie hinduskie.

wań- Ponieważ więzienia są przepełnione, 
}x>d miafitem urz-ąjdzono obóz koncentra­
cyjny, otoczono drutem Lolłcaafifynn.

Syituacja p-oigorsiz.yfia się o tyle, że obok 
Iwdaioiści htuiziu'1 [niżańskiej, .która natpaidą 
aa skfeipy <i mieedkatnia hii/niduakie nie dlla 
rabu-nku, lec-iz z niiemaiwiścit, potworizyły 
się bandy rabusiowi, którizy dokoinyiwiu(ją 
grabieży dll'a .zyisku. Bandy łe, rozproszo­
ne w jedmem miiejscn, zbiera ją się na- 
tychiniasf w innej dzielnicy.
-W Kalkucie tłum szturmował wczoraj 

powtórnie g*łówną  kwaiterę półkiji.. Od 
sałw karabinowych pudło czterech pow­
stańców, a kilkunastu odńiosło rany.

Rozruchy religijne przerzuciły &ię też 
na Kalkutę, gdizie zranioiio 36 osób cy- 
wiiOinych i 12 podicjantów-. Policja trzy- 
krotiniie dała Sałwę do tłuimiu. Bójki mię­
dzy Hindusami i mathometami wydarza­
ją się zazwyczaj w obecnej porze- z oka- 
zji mabometa-ńsikiego święta Balkri Jd'.

LONDYN, 185. Pomimo ogtezenia sta­
nu wojennego, w ’ Bombaju w dalszym 
ciągu trwają daillsrze- walki uliczne. Wczo­
raj zabito 20 osób iraniono około 200. 
O'g'ćiina liczba zabitych., wedłiu-g rapor­
tów policji, wynosi już 88.

Ściągnięto do miasta posiłki wojskowe 
i policyjne nile są iw stanie zapobiec wał­
kom brartóbójczym. Mahometanie podpa­
lają domy Hiinidfusów we wszystkich dizdeil 
n.iicach ’ miiasta), wskutek czego straż o- 
gnii-ową jest bezustannie alarmowana.

Podpalono trzy świątynie hinduskie, 
które dosziczętinie spłonęły. Wobec tego 
przed wszystlkiemi świątyniami pousta­
wiano obecnie po&teruinki wojskowe. Mi­
mo to przez cały dzień iwczorajsizy poma­
wiały się rozpaczliwe ataki ludności mu­
zułmańskiej na gmachy świątyń. Ataki 
te były krwarwo odpierane.

Po mieście krążą samochody pancerne. 
Policja dokotnywiuje masowych arCszto-

Tragedia w zatoce Perskiej 
okrętu „Georges Philppart”.

Na ilustracji okręt francuski „Georges Phllippart", o którym donosiliśmy wczoraj, 
że spłonął w zatoce Perskiej.

PARYŻ, 18.5. Dotychczas, nie udało się 
ustalić listy ofiar strasznej -katastrofy z 
okrętem. „Georges Pihillippart“.

Parowiec „Andre Lebron“ sygnalizuje 
iskrowe, że wkrótce zawinie do Dżibuti, 
wioząc 425 uratowanych pasażerów. P-o- 
zatem do .portu .w Adenie dotarł paro­
wiec „Mashud‘‘ ze 125 pasażerami, a la­
da chwila spodziewany jest „Contractor“.

Dyrekcja towarzystwa „Messajgeriies16 
przyausizcza. że Ogółem liczba. unaiLowa-, 

f) utraU najważniejszej części pomo­
cy lekarskiej, g) niektóre kategorje 
pracowników kolejowych, wskutek 
licznych obniżek łącznie z t, zw. świę- 
tówk-ami wtrąciły 40 procent poborów 
na prowincji, a 60 proc, w Warszawie.

W ten sposób dociążono pracowni­
ków .państwowych już dotychczas do 
wysokości 300 miljionów złotych na 
przeciąg jednego roku budżetowego*;  
dodać należy, że równocześnie1 .z pod- 
niesien-iiem składek emerytalnych pra­
wa do emerytury wedle pierwotnych 
zasad ustawowych.

nych wyniesie 679.
Według ostatnich wiadomości, kapitan 

okrętu., oficerowie, sternik i część załogi 
zginęli podczas wybuchu, który olbjął 
budkę kapitańską na pokładzie. Runęła 
również radjostacja. „Georges Philllip- 
pairt" płonął podczas gdy maszyny były 
w ruchu. Jak zeznają świadkowie naocz­
ni, w ciągu killlku godzcin Okręt, pozbawio­
ny sternika, krążył po zatoce Perskiej-, 
opisując piUhrzyimiie koła.

Armja niemiecka
BEZ MINISTRA.

BERLIN, 18.5. — Przesilenie gabi­
netu Rzeszy zaciąga się na dłużej.

Kanclerz Briining odbył wczoraj 
dłuższą konferencję z gen. Schleiche- 
rem, szefem gabinetu ministra Reich- 
swehiry. Gen. Schleicher, prawdziwy 
wąż w polityce, uważany jest za cen­
tralną figurę w klice generalskiej,, po­
siadającej całkowicie w swoj-em ręku 
zawodową armię niemiecką. Jest on 
najipoważniejiszym Ikandydatem ma 
stanowisko ministra Recliswehry pu 
gen. Groenerze. Nie kwapi się jednak 
zbytnio do objęcia tego stanowiska-

Trudno określić, jakie są różnice w 
poglądach między Briiningiem a 
Sehleicheram. Znaną jest rzeczą, że 
Schleicher stawia daleko idące wa.rur 
ki polityczne, żądając pr-zedewszyst- 
kiem współpracy z narodowymi so­
cjalistami na terenie Rzeszy i Ptrus.

Współpraca niemieckich kół wojsko 
wych ż narodowymi socjalistami, nie 
bardzo może przyjemna dla genera­
łów ze względu ma osobę b. malarza 
pokojowego Hitlera, wynika prizede- 
,vszystkiem z ich .antyrepuMikańskiich 
poglądów i naturalnej niechęci zawo­
dowych wojskowych do pacyfistycz­
nie i antymilitiairnie nastrojonych so- 
■c ja ldemakratów.

Już w okresie wyborów prezydenta 
Rzeszy niemieckiej koła wojskowe — 
jak donosi prasa francuska — goto­
wały się do objęcia steru władzy 
wspólnie z Hitlerem. Czyniły to w na 
dziei, że prędzej czy później uda się 
doprowadzić do restytucji monarchji 
w Niemczach.

Nowo wybrany sejm pruski zbierzs 
się na pierwsze posiedzenie 24igo maja. 
Zapewne aż do chwili wyjaśnienia sy. 
tuacji rządu pruskiego w końcu maja, 
sprawa przesilenia w rządzie Rzeszy 
nie będzie zdecydowana. W związku 
z położeniem prezydent Hindenburg, 
wbrew pierwotnym zamiarom, pezo- 
staje do końca maja na wypoczynfei; 
poza "Berlmem.

Gorgułow
W ROLI WARJATA.

PARYŻ, 18.5. — W czasie wczoraj­
szego przesłuchania zabójcy prezyden 
ta Francji obecni byli lekairze-r-zeczo- 
znawcy, mający stwierdzić stan urny 
słu więźnia i orzec, czy Gorgułow jest 
symulantem, czy też istotnie jest obłą­
kany.

Na pytanie, dlaczego zabił prezy­
denta Doumera, Gorgułow odparł:

■—■ W ostatnich czasach często widy­
wałem koło sobie djabła. Djabeł tez 
podszepnął mi myśl, że muszę doko­
nać morderstwa- Z czasem zaczął minie 
zmuszać do zbrodni. Strzelając, dzia­
łałem pod teroirem dijabefekim, a re­
wolwer wyciągnąłem z kieszeni, jak 
gdyby w hypnozie.

—- Dlaczego zabiłeś -para właśnie pre 
zydenta Francji?

— Bo byłem rozczarowany, że Frań 
cja dotychczas nią wypowiedziała, 
wojny Sowietom.

— A czy pan uważa, że prezydent 
uniał prawo wypowiedzieć wojnę?

— Sądziłem, że głowa państwa sku-. 
pia w ewem ręku władzę polityczną I 
rządzi losem Francji.

W dalszym ciągu Gorgułow zeznał, 
że do prezydenta Doumera nie czuł 
żadnej urazy i bardzo boleje nad po­
pełnionym czynem. Co do ■wspólni­
ków, to oświadczył, że ich nie miał 
Kobieta, która z nim rozmawiała w 
pawilonie wystawowym bezpośrednio 
przed zamachem, była emigrantką 
rosyjską, której nazwiska nie pa­
mięta.

Podczas przesłuchania otworzono w 
obecności Gorgułowa jego kufer, przy 
wieziony z przechowalni na dworcu 
kolejowym. Gorgułow interesował się 
bardzo .wyjmowane mi rzeczami i o- 
bjaśnł ich znaczenie. Ujrzawszy zie­
lony sztandar „faszystów rosyjskich", 
z _teatralnym gestem pad‘1 na kolana, 
ujął tkaninę w dłonię, zaczął ją cało­
wać i wreszcie zapłakał.

Na tem skończyło się przesłuchanie
Lekarze-eksperci, (którzy badają 

stan psychiczny Gorgułowa, nie wy­
dali jeszcze orzeczenia. Jest to pro­
cedura dość długa- Prawdopodobnie 
przed końcem miesiąca wyniki jej nie 
bola odoszone.
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Preinjer zamordowany, na szereg gma­

chów rządowych padły bomby, po mieście 
rozrzucono odezwy przeciwrządowc... Wszy­
stko to się stało jednego popołudnia...

Typowy początek rewolucji.
Okazało się jednak, że to nie rewolucja, 

tylko manifestacja: tegoż wieczora sprawcy 
zamachu przyszli dobrowolnie oddać się w 
ręce władzy.

Co to wszystko znaczy?...
Bardzośmy ciekawi komentarzy prasy eu­

ropejskiej, a zwłaszcza amerykańskiej i so­
wieckiej, wobec tego, że Ameryka i Rosja 
są najbliżej zainteresowane w sprawach ja­
pońskich. ' ’ . ‘

Tymczasem zanalizujmy wypadek i spró­
bujmy wyciągnąć swoje wnioski.

Zamachu dokonał „Związek młodych ofi­
cerów marynarki wojskowej" — tak były 
podpisane odezwy — a do władz w charak­
terze winowajców stawiło się pięciu podpo­
ruczników marynarki i trzynastu uczniów 
szkoły morskiej.

Są to dane bardzo wymowne.
Flota japońska rekrutuje się głównie z 

klanu Satsuina. Satsuma — to prowincja le­
żąca na południowym krańcu Japonji, która 
odegrała główną rolę w rewolucji z przed 
lat kilkudziesięciu, obalającej władzę szo- 
guna i oddającej ją w ręce cesarza, która 
stworzyła właściwie flotę i dala największych 
wodzów armji lądowej w odnowionej Japo­
nji. Satsuma to najpotężniejszy wyraz du­
cha rycerskiego, męstwa i honoru, wreszcie 
lojalności względem cesarza. Nigdzie tak 
nie wychowują młodzieży w duchu starych 
cnót japońskich, jak w Satsumie: jej liceum 
w kagoshimie jest w tym względzie wzorem 
dla całej Japonji. Duch, panujący w tej 
szkole, przeszedł do marynarki japońskiej, 
która skutkiem tego jest ciałem najmniej 
dotkniętem przez rozkładowe wpływy pojęć 
europejskich.

Według wszelkich tedy danych sprawcy 
zamachu reprezentują ducha starej Japonji, 
który chętnie przyjmuje naukę i technikę 
europejską, ale przeciwstawia się mocno 
europejskim wpływom moralnym i politycz­
nym. Za tą młodzieżą stoi starsze pokolenie, 
z czego wszakże nie wynika, żeby wiedziało 
ono o przygotowywanym przez mfalzież 
zamachu.

Naszem tedy zdaniem ten zamach nie jest 
rewolucyjny, ale reakcyjny.

Ofd początku obecnej wojny z Chińczyka­
mi do Europy dochodziły słabe echa we­
wnętrznego konfliktu w Japonji, na które 
zresztą opinja europejska nie zwracała uwa­
gi lub fałszywie je sobie tłumaczyła. Słysze­
liśmy o przeciwstawieniu się dowództwa 
wojskowego rządowi i o działaniach armji 
japońskiej w Mandżurji, niezgodnych z za­
miarami rządu. Na tę niezgodę patrzono w 
Europie raczej, jako na komedję dla Euro­
py i dla Ligi Narodów. Później był zamach 
na ministra, którego w prasie europejskiej 
nawet nie -próbowano zrozumieć. Później 
dochodziły z Japonjii niewyraźne wypowie­
dzenia się o potrzebie jakichś nadzwyczaj­
nych środków wzmocnienia władzy nawe- 
wnątrz...

Wszystko to mało zwracało uwagi w Eu­
ropie, zaabsorbowanej kryzysem gospodar­
czym i sprawą rozbrojenia, a mającej nie­
wiele więcej pojęcia o tern, co się w naro­
dzie japońskim dzieje, niż o położeniu rze­
czy na Marsie.

To wszystko atoli ludziom, interesującym 
się Dalekim Wschodem i choć cokolwiek go 
rozumiejącym pozwalało przypuszczać, że w 
Japonji zaczyna dojrzewać wielka kwest ja, 
mająca epokowe znaczenie nietylko. dla.sa­
mej Japonji, ale dla całego świata.

Przed siedemdziesięciu laty Japom ja wy­
szła ze swego odosobnienia. Zaczęła się 
uczyć od Europy i naśladować ją. Uczyła się 
z niesłychaną szybkością: stworzyła sobie 
armję, flotę, przemysł na wzór europejski. 
Poszła nawet dalej: wprowadziła konstytu­
cję europejską i ustrój parlamentarny wraz 
ze stronnictwami na wzór europejski. Z bie­
giem czasu przejmowała coraz więcej od 
Europy i Ameryki, aż do kinematografów, 
kawiarni i dancingów.

Ta europeizacja pochodziła z trzech źró­
deł. Pierwsze, to zrozumienie, że Europa ma 
lepsze narzędzia i lepszą organizację pracy 
i walki. Drugie, to potrzeba upodobnienia 
się Europie w celu zdobycia pozycji cywili­
zacyjnego według pojęć europejskich naro­
du, a przez to uznania Japonji za mocarstwo 
równorzędne z europejskiemi. Trzecie wresz­
cie, to pewien urok, który potężna Europa 
wywierała na młodsze pokolenia Japonji, a 
stąd bezmyślne naśladownictwo wszystkie­
go, co europejskie.

Japonja wszakże bardzo szybko sama wy­

rosła na wielką potęgę, gdy tymczasem nie­
samowita wojna 1914 — 1918 roku, niemądry 
pokój po tej wojnie zawarty, wreszcie 
wszystko, co się stało po wojnie w Europie 
i w. Ameryce, ogromnie obniżyły urok świata 
naszej cywilizacji. W Japonji coraz silniej 
zaczęto rozumieć słabość i szkodliwość roz­
maitych urządzeń europejskich, a jednocze­
śnie odczuwano coraz mniejszą potrzebę 
liczenia się z Europą.

Dowodem tego jest jej zachowanie się 
podczas obecnego starcia z Chinami wzglę­
dem państw europejskich, Ligi Narodów i 
Ameryki.

Nieuchronnym dalszym ciągiem tych prze­
mian we wzajemnej pozycji Japonji, państw 
europejskich i Ameryki, musi być szybki

JAPONJA.

INUKAI
zamordowany premjer japoński.

SUZUKI
minister sprawiedliwości w gabinecie Inukai 

ma najwięcej szans na premjera.

JAPONJA.
U góry: dworska kawalkata wedle tradycyjnego zwyczaju japońskiego — na prawo: 
młode Japonki w dawnych ubiorach „gejsz". U dołu na lewo: cesarz japoński Hirohito, 
w mundurze wojskowym. Na prawo: widok na centrum Tokjo, wybudowanego wedle 

wzorów europejskich.

Wynalazczość zagranicą i w Polsce 
Trudno sprzedać... dobry pomysł.

Wynalazczość ludzka pracuje bez 
•przerwy, .nowe pomysły i udoskona­
lenia sypią się jak z rogu obfitości. W 
1928 r. -opatentowano w różnych kra­
jach 551.650 wynalazków i 94.416 t. 
zw. wzorów użytkowych, w r. 1929, 
kiedy kryzys już zaczął dawać się we 
Znaki., . wydano 357.922 patenty i 
100.394 patentowali > 359.076 wyna­
lazków i wzorów użytkowych 114.650

Olbrzymia większość wszelkich wy 
naJazków opatentowanych przypada 
na kraje uprzemysłowione, w pierw­
szej linji na Stany Zjednoczone (26 
proc.) wszystkich patentów), Niemcy 
(21 proc.) .i Anglję (około 12 proc). Na 
te trzy państwa przypada prawie 60 
proc, wszystkich opatentowanych wy 
nalazków.. Na inne kraje przypadają 
liczby znacznie mniejsze, w tern na 
Polskę nie więcej ponad 1 proc.

W okresie od 1918 do 1950 r. wyda­
na ogółem w Polsce 12.911 patentów, 
a w r. 1951 —- 3.363. LW, pieuwszym

wzrost samodzielności Japomji, nietylko po­
litycznej, ale i cywilizacyjnej. Pociągnie on 
za sobą wymiecenie z Japonji wielu rzeczy, 
które okres europeizacji do niej wprowa­
dził. Dla nas jest rzeczą prawie pewną, że 
ten ustrój polityczny, który Japonja dziś 
posiada, długo już nie potrwa, że na jego 
miejsce przyjdzie inny, zgodniejszy z trady­
cjami narodu.

Zdaje się, że walka o tę zmianę już się 
zaczęła, i że ostatnie wypadki są jednym z 
ataków tej walki.

Tu nic chodziło o dokonanie przewrotu, 
tylko o jego przybliżenie. Garść młodlzieży 
postanowiła dać wyraz woli narodu i za to 
życiem zapłacić.

kwairtale ■ 1932 r. wzięto 642 patenty, 
a ponieważ w pierwszych miesiącach 
każdego roku ilość, patentów jest 
zwykle mniejsza, aniżeli w pozosta­
łych, można przypuszczać, że pomi­
mo kryzysu w roku bieżącym liczba 
patentów zapewne osiągnie i po-ziom 
zeszłoroczny.

Największa ilość patentów wyda­
nych w Polsce, dotyczyła wynalaz­
ków w grupie metalowej i maszyno­
wej (29, 5 proc.,) następnie chemicz­
nej (21;5 proc.), górniczej i hutniczej 
(9,8 proc-),, spożywczej (6,2 proc, i 
włókienniczej (5,4 proc.). Pozostałe 
grapy (papiernictwo, budownictwo, 
galanterja skórzana iid.) wskazują 
odsetki zniżkowe.

Najciekawiej przedstawiają się. cy­
fry, dotyczące patentów, udzielonych 
obywatelom polskim (osobom fizycz­
nym' i prawnym). Z ogólnej ilości pa­
tentów, wydanych przez polski Urząd 
Patentowy, na wynalazki, nofekie przy
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pada 17,7 proc., t.j. oko-lo 2.800 pa- . 
tentów. W poirównamiu z pa.teuttiiniy 
wydanymi oibcokrajowconi, . jest to 
liczba nader nikła. Jeżeliby chodziło . 
o podział wynalazków według dzie- . 
dżin, to o.każe s ę, że na przemysł che­
miczny przypada prawie połowa pa­
tentów, a wśród nich na czoło wysu­
wają sic wynalazki, dokonane przez 
,p. Prezydenta 1- Mościckiego (nip. spo­
sób otrzymywania chloru z chloro­
wodoru, sposób stężania rozcieńczone­
go kwasu azotowego zaipomocą stę­
żonego kwasu sierczanego sposobtau 
ciągłym i w. in.). Dalsze miejsce zaj- 
mie budownictwo, urządzenia domowe 
i przedmioty użytku domowego, ma­
szyny i broń, następnie komunikacja 
i transport.

Przechodząc do podziału na dziel­
nice stwierdzamy, że największa ilość 
patentów — przeszło 47,1 proc. 
przypada na województwa centralne 
(w tern na samą Warszawę przeszło 
trzecia część wszystkich w Polsce 
patentów), na wschodnie — 1,6 proc., , 
na zachodnie, (głównie Śląsk) — 24,5 
proc, i na południowe — 26,8 ptoc. (na 
czoło lulaj' wysuwają się wynalazki 
wiertnicze oraz dotyczące przerobu 
topy naftowej). T. zw. „wzory użyt­
kowe" czyli „małe patenty", do­
tyczą głównie drobnych udosko­
naleń, chociaż częstokroć nader po­
żytecznych- Pierwsze m.ejśce zajmują 
urządzenia domowe .i przedmioty u- 
żyiiku domowego, następnie instrumein 
ty naukowe i lekarskie, przemysł o- 
dzieżowy, galanteryjny oraz spcir- 
ty i t. d.

Czy wynalazcy nas mają jaki po­
żytek materjalny z dokonywanych 
wynalazków? Naogół zyski niaterjal- 
ne wynalazców naszych są bardzo 
nskie. Jeżeli patent dotyczy wyna­
lazku poważniejszego, w yimaga jące. 
go większego wysiłku myślowego i 
zaz w ycza j fach o w ego ,pr.z y go i ow aę.ia< 
to znajduje zastosowanie w wielkim 
przemyśle, który też często figuruje 
jako właściciel patentu, z minimalną . 
zresztą korzyścią wynalazcy. Na „ma­
to patenty" natomiast nabywcę zna- . 
leźć dość t r u d u o. (Iow ode m czego są 
liczne ogłoszenia o ustąpieniu bądź saJ 
mego patentu, bądź licencji. Przed 
kryzysem dobry wynalazek znajdo­
wał nabywców i zagrań, tą, dzisiaj o 
to bardzo trudno. Z. K.

MISJONARZE ODKRYLI 
NOWE PLEMIĘ.

Na terenie prefektury a pos łebskiej 
Górnego Soliniots w Brązy Iji. tak na­
zwanej do dopływu Amazonki prze­
pływającej przez jego tei ytoij urn, 
wykryli pracuja/y tam kapucyni'! 
włoscy nieznane dc-tąd .plemię i-ndyj- 
sk.e Yauasów. wśród których zaraz 
rozpoczęli swą działalność misyjną. 
Plenne latiaców. osiadłe nad brzega­
mi' rzeki lavari. po-ch.dz. ■według 
własnej tradycji od euaro-żytnycli In­
ków per uw ań-iki-ch. pcfeiada wielki 
pociąg do cyw.hzac ji -i chętnie przyj­
muje nauki misjonarzy. Nairazie zdo­
łano 18 z nich pozyskać dla wary i 
udzielić im Chrztu św., ponieważ jed­
nak plemię to odznacza się Wysokiem 
zrozumieniem moralności, a zwłaszcza 
wielkiem poczuciem świętoiści rodzi­
ny, jest nadzieja, że wkrótce postępy 
•chrystaja.n iza<-ii ich bęcla bardzo 
znaczne-
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UWAGI.

Mllmi Mi.
W nadchodzącą sobotę w teatrze 

eosnowieckm obchodzony będzie ju­
bileusz 25-fec:a pracy scenicznej p. 
M. Kossakowskiej wieloletniej artyst­
ki naszego tea-tru-

Jubileusz antyetyciziny w przeciwień- 
ethyie do innych juihileuBzów odbywa 
się bez uroczystej sztywności łysych 
panów, bez drażniącego patosu oracyj 
na cześć czcigodnego jubilata i bez 
fałszywej nuty hymnów pochwal­
nych, głoszących wielkość zasług, do­
konanych w ubiegłem ćwierćwieczu. 
Dzieje się to dlatego, że wszystkie in­
ne jubileusze obchodzone są w nteco- 
dzieanej atfcosferze odawiętności po- 
za terenem pracy jubilata, a aktor 
swoje srebrne wesele ze sceną obcho­
dzi na deskach swych codziennych 
rozczarowań i powodzeń wobec tłu­
mu, który go widział setki razy przed­
tem i zobaczy go nieraz jeszcze. Róż­
nicę między jednakowością, codzien­
nych wzruszeń aktorskich a wieczo­
rem jubileuszowymi stanowią jedynie 
kwiaty, rzęsiste oklaski i wzmożona 
serdeczność widowni. Dla wywołania 
tych objawów sympatji, niemających 
realnej wartości przy regulowaniu 
rachunków za obiady, przypomina 
się publiczności o dwudziestej piątej 
rocznicy pracy scenicznej.

Mówi się, że jubilat aktorski miewa 
również zyski najzupełniej realne. 
Bywa i to, ale nawet sterta papier­
ków stuzłotowych, czego oczywiście 
jeszcze nigdy nie bywało w życiu 
fiktorskiem, jeżeli nie będizie ugwinii- 
a-owana oklaskami widowni, kwiata­
mi i może trik ni skromnym feljeto- 
nem, jak tein właśnie — to, nie tracąc 
swej wartości użytikownej, nie ucie­
szy jednak dziwnego serca aktor­
skiego, łowiącego z czułością seismio- 
grafu każdy życzliwy szmer na wi­
downi, każdy śmiech głośniejszy i 
każde najcichsze brawo.

Inaczej p-opi-ostu nie kalkulowałaby 
się praca na scenie. Tak zwane szum­
nie gaże są na prowincji przeważnie 
takie, że tylko dzięki taniości artyku­
łów spożywczych udaje się niektó­
rym, lepiej sytuowanym pracowni­
kom teatralnym, przetrwać od począt­
ku sezonu do wiosny. Znakomitą resz­
tę poborów aktorskich stanowią okla­
ski i życzliwe wzmianki w gazetach. 
Ta część gaży jest tak istotną dla ak­
tora, że w z amian .za d ostanie wy­
nagrodzenie, nie zgodziłby się na skre­
ślenie nienapisanego zresztą punktu 
w kontrakcie, gwarantującego w mia­
rę zasług i możności symipałję pu­
bliczności.

W tem ubieganiu się o poklask wi­
downi tkwi, urok i tragizm sztuki 
scenicznej. Artysta muzyk pozostawi 
po sobie moledję, ni-eśniiertelnioiną 
przez wiecznie czytelnie znaki nutowe, 
rzeźbiarz przez wieki będzie sławny 
dzięki trwalszym od jego życia 
granitom i marniuirom, obraz prze­
trwa swego twórcę, poezją żyje 
dłużej, niż narody, w których 
się zrodziła. Jedna tylko sztuka 
aktora umiera -wraz « nim. Cóż my 
wiemy o sztuce Modrzejewskiej Kró­
likowskiego, a cóż będą wiedzieli o 
sztuce Solskiego, Jaracza, Wysockiej 
i Siemaszkowej ci, którzy przyjdą po 
nas? Dowoidzenie, że kino otworzyło 
aktorom drogę do nieśmiertelności-, 
jest niepo-roizuimi-e-nieini, bo kino nie 
jest, teatrem, ale zupełnie innym ro­
dzajem sztuki, której najwyraźniej 
szkodzi teatralność djąlogóiw-

świadomość, źe pozostanie po akto­
rze tylko wspomnienie, jest w teatrze 
źródłem pogoni za poklaskiem, który, 
im jest głośniejszy, tem silniej .równo­
waży niedostatek pięknej ale 'wraz z 
zejściem aktora ze sceny mijającej na 
■zawsze i niepowtarzalnej jego sztuki.

Gdy więc kwiaty, okla.ski i rados­
na życzliwość widowni są tak wyso­
ko cenione w złudnem świetle kinkie­
tów, niechże ani kwiatów, ani brew 
nie zabraknie w teatrze na sobotnim 
jubileuszu. I niech nie zabraknie ży­
czliwości, o której skali będzie świad­
czyła sala wypełniona do ostatniego 
miejsca.

K. Ć-rk.

ZoDteukle ale do PJO,

Akcja społeczeństwa
na rzecz kolonij dla biednej dziatwy.

Pisaliśmy juiż niejednokrotnie o 
straszliwej nędzy panującej wśród-bez 
robotnych, wśród ludzi pozbawionych 
jakiichkio-lwiek dochodów. Kto nie do­
tykał się tych spraw żbliska, kto nie 
odwiedził chociażby tra-z takiej rodzi­
my, kto nie widział tych wychudłych 
dziecin, 'które przez całą zimę słońca 
nie widziały z braku odpowiedniego 
odzienia — ten nie wie co to nędza. 
A może największy dramat, najwięk­
sze napięcie tragedji goiąpodarcizej 
koncentruje się w losie łych biednych, 
niewinnych dzieci skazanych na we­
getację w ciemnych piwnicach, na ży­
cie w ponurych, wilgotnych, bez pro­
myka słońca piwnicach i koimóirkach.

Nadchodzi tato. Setki dziwi wy- 
j-edzie na letniska. Czy można .zapom­
nieć o tych, którym świeżego powie­
trza, słońca i dobrego poiżywteaiią naj­
więcej poitnzeba?

W ub. wtorek w Magietracie sosno­
wieckim odbyło się zebranie w spra­
wie utworzenia ipodkonjieji do spraw 
k-ołoinij lettaiich. Na zebranie przybyło 
kilkanaście osób, jakkolwiek zapro­
szonych było ponad 30 organizacyj. 
Przewodniczył p. Kuźniak, pióro trzy­
mał iiaczelniik wydztału opieki spo­
łecznej p. Bairadiziej.

W zagajeniu komisarz Kuźniak dał 
krótki przegląd liczlb budżetowych do­
tyczących opieki społecznej, a w azcze 
gólności .zaś kolonij letnich i dożywia, 
wa dzieci. Z liczb tych wynika, żs po­
moc Magisiflratu w tych sprawach,

TYTKO JEDEN RAZ WYSTĄPI
w Dąbrowic, w dn. 19 b.m. (kino „Wanda”) 
w Sosnowcu, w dn. 20 b.m. (Teatr Miejski) 
w Będzinie, w dn. 21 b.m. (kino „Capitol”) 

znakomity artysta

KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘPOWSKI
W kornedj i „A Z A I S". 3623

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK. 

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Aniołowie piekła.
PAŁACE: Li-ljanku chce się rozwieść—

BĘDZIN
NOWOŚCI: Teagedja amerykańska.

DĄBROWA
ARS: Noc szalu.
WANDA: Serce pieśniarza.

ZAWIERCIE.
STELLA: Puszcza.

19
D a i £ Piotra Cel.
Jutro Bernardyna

W Wschód słońca 3 m. 36.
llWIłlttK Zaohód „ 19 m. 29.

X NA LETNISKU KAŻDY uitrayroa, kon­
takt z Zii.glętiie.m, preimirtiie.rając „Kur-jeir 
Zadrodni".
X O PRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
OCHRONNYCH W FABRYKYACH ME­
BLI. Gtówiny inspektor -pracy rozesllał d-o 
inspektorów wseystkich okręgów i obwo­
dów okólnik w sprawie przeetrzega.n-i.a 
przepisów ochronnych w zakładach prze­
mysłu drzewnego, w jraozeećfaośw zaś w 
fabrykach niob-l-i, zatr-uidinlających znacz- 
ną Iriezlbię kobiet i nułodóoianych robot­
ników. Główny inspektor pracy poteca 
zwrócić uiwiaigę na .ptraestazeiganiie w tych 
fabrykach uataiwy o czasie pracy, na od­
powiednie zabezpieczenie maszyn, celetm 
uimiknięciia zdarzających się często ostat­
nio tiiesizczęśliiwyah wypadków, wreszcie 
na przestrzeganie wymogów hiigjeny, 
zwłaszcza w odniesieniu do kobiet, za­
trudnionych przy poili-turowaniiu i lakie­
rowaniu mebli. Przy pracy tej, niezdro­
wej dila sikóry. i oczu, dostarczać należy 
pracownicom ubrań ochronnych, oraz 
.spirytusu mydlanego do mycia rąk; po­
nadto sale, w których odbywa się poli- 
turowainie i lakierowanie, -po wińmy być 
<; u powie d n i o wentyłoiwąine.

skutkiem .zmniejszmia wpływów miej 
skćch, zmniejszyła się do połowy- 
W tym samym stopniu zmn'e-jeżyła 
się liczba dzieci korzystających z wy­
jazdu na letniska i dożywienia, jak­
kolwiek Iczlb-a kandydatów wzrosła. 
W dufezym ciągu swego zagajenia p. 
komisarz. Kuźniak odczytał psino p. 
wojewody, wykazując na konieczność 
onganiizacji społecznych komitetów 
kolonij łetoich dla dzieci j .zwracające 
uwagę n.a to, że an-i samorządy, a.iń 
Rząd nie będą w stanie przyjść z po­
mocą finansową.

Po dyskusji, jaka, się wyłoniła, ze­
brani posłań owili utworzyć podkomi­
sję do spraw kolonij letnich i rozpo­
cząć w tym kierunku .zbieranie odpo­
wiednich środków Finansowych oraz 
akcje propagandową.

Na przewodniczącą podkomisji wy­
brano jednomyślnie p. d.r, Jpraszek- 
Szwairidbairtiową, na sekretarza p. Na- 
wrócikiego. Do komrsji dwiiodowej 
wybrano pr.zewoidnileizącą p. doktoro­
wą Koizłowsikąi, a. ma członków pp.: 
Żukowską, Kowalską, Domańską, ko- 
miisairza Wąsowicza, przyęzem sekcja 
ma prawo koptacji. Do sekcji propa­
gandowej wybrano na przewodniczą 
icego .red1. S- Arno-Jda. ii na członków pp.: 
dr; Rydera, red. Fabrycego, toż. Ka- 
leńiskiiego, imeip. Luohoiwca.

Następne posiiedizmie podikomisjl 
odbędża się w dniu dzisiajsizym o 
.god-z. § wiec,z. w Magis-fracie.

Teatr miejski
W SOSNOWCU. I

i .nMECENAS BOLBEC
JLvO MĄŻ ukatze 6ję po cenach poipiuilatr' 

liyoh od 80 gir. do 2.60 zł. KoinceriowiO grainą 
Kemadhę prijeryiw pub.licz.iio.ść starte hmczme. 
mi, oikJliaisikafnu, Jest, to niewć^tipliiwJe jedma » 
dirfiijiikoigoidimajisizych i naijidiowciipłhienisizych ko- 
rnwiyij bieżącego sezoiiiiu. W „Meceiwsje BoJ- 
DMjl bienze udizuał aginamy zn-aikowcie 
sęór w osobach pp. Sobcitkoiwskiej., ^bier<zo.w 
gsiej, .Unwkiej, Hor-cwicza, Pflitóskiego j 
bzDfraiFskiego. Początek o godiz. 8.30 wjeoz.

KAZIMIERZ JUNOSZA - STĘPOWSKI, J 
mi?it>rz sceny, wystąpi w otwizeniu wlaisnego 
«©j|po|,n w jedinej ze »wych nąijwispainialszych 
fcreącyj, bo w roili bainona Wuiritiza w głośne t 
ikotjn©dijii w 5 aikitach „AZAIS**,  w tpiiąitek 2Ó 
bim. o godiz. SJO Tviecz. Ceny miepsc od 1 
oo i? zt

W sobotę, dmiia 21 b. m. tea/tr mdejiskj ob- 
■chotdlzi niezwykłą iuroozy®tość, bo jubilemisz 
pianej łchtinbnie iia terenie Zagiębia artystki 
Mąrjj Kossakowskiej. J<uibiląitk.a wybrała na 
dzień ten desikonalą szitnikę, której bohate- 
rem jesrt pochodiząca z iSoisawwica sława — 
TTuferSw - K-ąipaotoęgo p t. „W CZEPKU 
UiKODZOiNI oditiwerizy p. iKossaikawsika po- 
putsówą rolę pani Lęokiiej, a obok niej wy- 
stąipią pp. Arciiszewiska, Sobotkowsk-a,' Tar^ 
ksa,_ Zbiemoiwsika, Hoirowiicz, Nawirooki, Ch- 
cboii, Palańfiki, Reliśiki, Szafrański, Tański 
a limnd-

Teatr Polski w Katowicach
„RIGOLETTO-1 GOŚCINNY WYSTĘP 

LADISA-KIEPURY.
Dziś 'O godzinie 2fl-ej „Rigaletito" Verdiego 

iz gośctoinyim występem „Ladiiisa-Ktopury w 
ipairiijii tenorowej. Oprócz tego zi!ia.k<iimiiitegf, 
śpiewaka wystąpią artyści tej miary ico.: pp. 
Butałówiny, Choda.koiw.ska, Gordez (Gi.lda), 
Kopciiuiszewskj, Kr.uizer, Mazanek. Dyirycu.je 
kapelmistrz J. Leszczyński. Ostaitinie Mety 
sprzedlaje kasa teaitra.

REPERTUAR
Czwartek: „Rigoletito" występ Ladiisa Kie­

pury o g. 20.
Piątek: „Księżntoaka Czandasza" przedst. 

popul. o g. 20.
Sobota: „Ukochamy1' o g. 20.

X NOWY LEKARZ POWIATOWY. Wa­
kujące bodaj od d-wóch łat sianowiisiko 
lekarza powiatowego w starostwie bę- 
dzińskieim zestialio wreaacie obsadzone. 
Stainowielko to objął dr- Otton Riieddl, 
pełinląey ostatnio obowiązki tokarza po­
wiatowego w. Dziattowie na Bemowu.

Ladis Kiepura
W ZAGŁĘBIU I KATOWICACH.

Jak wiadomo, w d-miu dizit-iejiszym w 
Teatree Pofekim w Katowicach śpiewać 
będzie w operze „Rig-ołelto" nasz rodak, 
sławny już pieśniarz p. Władysław Ia- 
dis-Kiepwa-

Odświeżając dawne i zażyle znajomo­
ść-: po d-toższej nieobecności w Zagłębiu 
p. Wl. Ladiis-Kiepura odiwiędai-ł wczoraj 
naszą redakcję. Orając jak zawsze m- 
tymeint dla 6-wego rodizto'neigo miasta p. 
Ladiiś-Kiiepura obiecał śpiewać w nad­
chodzącą miedeielę na rzecz kolonij let­
nich dla najibi-ediniejazych d®ieci.

Pozałetn p, Ladis-Kiepura wystąpi je- 
raor.e w początkach czerwca w operze 
katowickiej, w czeim jednak i kiedy — 
o twn nastąpią jeszcze bliższe zaiwiad-o- 
mienia.

P. W!. Ladie-Kicpurę. cechuje .poza 
przepysznym glosom jes?c.ze jeden rys, 
a jest niim jawę spojrzenie na świat i 
serdeczność w stosunku db ludzi-. To też 
zyskuje sobie u,znanie wśród społeczeń­
stwa nietyiiko jako znakomity śpiewak; 
afe i jako oztowiek.

X P. MIEDZIŃSKA W SOSNOWCU. W 
dmni dzisiejszym przybywa- do Sosnowca 
toepektorka do epreiw kobieeyeh Mini- 
sters-twa opieki spoteemnej p. Miedizińska., 
żona J>. ministra i po-sła Miedzińfkrego, 
w’ towarzystwie inspektorki do spraw ko­
biecych w Kielcach ,p. Paweliskiej w celu 
zbia-dianla warunków- pracy kobiet iw Za­
głębiu.
X PODZIĘKOWANIE PCK. W SOSNO­
WCU. Kólo PCK. w Sosnowcu /.org-aiui- 
soiwalo w swoim czasie komitet specj-ail- 
-ny, który upła-nowial ezereg imprez do­
chodowych >nw rzeoz PCK- Nie wszyst­
kie jednak pn-nik-ty programu mogł-y być 
wykonane ze względu na to, że bardzo 
wiele osób opnściio Sosnowiec na dwa 
dni Zielonych Świąt. Została więc urzą­
dzona, podobnie jak lat ulbieglych, kwe­
sta uliicwna. Zebrano ogółem zł. 617.53. 
Drugą imprezą, która cieszyła się dość 
znaieznym p-om-odzeiniem, była aabaiwa lu­
dowa zor-gainiizowa-na w parku kop. „Mii- 
łoiwięe". Czysty dochód z tej zabaiwy, 
mimo niezwykle tamicŁ biłefów, wyniósł 
zł. 195.65, co należy zawdzięczać dużej 
energji organizatorów, jaik również o- 
fi-a-rinośei miiej®eowego epołecseóMiwa. 
Szczególnie podkreślić należy wielką o- 
fia-rną pracę p. dr. Krogufek-iego, organi­
zatora zabawy, jalk również obyiwiateł- 
s-kie stanoiwiisko niiejs-coaręj orkiestry z 
p. F.reje-m kapelmistrzem na czele, pp. J. 
Dudziciza, F. B-ar-tosia, A. Ziętk-a i A. Po- 
chopien-ia, którzy prowaidizil-i bufet; -pod­
kreślenia godną jest również praca p. J. 
Ślii-wiclkiego i górników- koip. Milówce, 
który pięknie udekorowali .zarówno sail-ę 
tańca jak bufet o-raiz tłraży kop. Milbwi- 
ce, k-tór-a potrafiła utrzymać wzorowy 
porządek ma zabawie.

Polek i Czerwony Krzyż za noszeni p&- 
średni-ictiwem składa zarówno wymiienio- 
nyim jak i wszyisikim, którzy brali- uidiztał 
w kweście i inin-ych pracach w czaoie Ty­
godnia PCK. i c-zy to pracą swoją cny te-ż 
morałnem lito niate-rjiatoem poparciem 
przyczynili s:ę>z do zebrania, fu-nduis-zy w 
czasie tego tygodnia na rzecz PCK. aer- 
dęezne „Bóg zapiać".

X EGZAMINY MATURALNE. Jak już 
wispomnali-śmy, w roku bieżącym, pra-w- 
dopodobnie na skutek nalka-z-u zgóry, fe- 
rna-ty, dawane do wypra-co-wań pisem­
nych przy egzaminach dojrzałości doty­
czyły głównie mars®. Piłsudskiego. W 
wypracoiwan.iach irról-eżało przedstawić ro­
lę marsz. Pitoud-skieg-o w diztejach odbu­
dowy państwa naszego-, bąd-ź też w- dzie­
jach wapólczesuej literatury polisikiej.

W spra.u.ie tej o-pow iada-ją w Zagłębiu 
nz-eiCz Uiaistęp-ującą: IV -pewnej u-ęzelni 
tylko jednia uczeni-ca wybrała sobie te­
mat o roli marsz. Piłsudskiego w dzie­
jach o-illi-u-ilo-wy Polski. Wypracowanie 
było nawet ni-e-zle, posladiało jednak pe­
wien... feler, gdyż uczeni-ca .napisała, iż 
zą swą dztałailin-osć nyarsiz. Piłsudski zo­
stał ,podcizas wojny światowej wywiezio­
ny z kraju przez... Rosjan. Podobno ko- 
miiisja eigzamn-acyjina, n'c wiedząc, co z 
tym fantem zrobić, przesiała wypraco­
wanie d-o wyższych władz szkolnych.

Niewiadomo teraz, czy komisja e-giza- 
minaicyjina będzie ów „błąd" t-raktpwać 
jako błąd językowy, ęzy... biatorycany. 
Wyprącowanfe to n-iewataliwię będzto-. 
„historyczinetm".
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Obchód Tygodnia PCK.
W BĘDZIN®.

Okliód Tygwduw Poflfcikiego Czerwone-’ 
go Krzyża w Bięd^iinie miał pjizeibieg iuia- 
s-tgpujący: W pierwzy cMeń Z^ełouiyioh 
Świąt na pltacu SoikoiLa fceibrały &ię. szko­
ły powsizeicihine, gredinie i orgiaiiwzacje spo­
łeczne i stąd <wyruszyły w pocihoidizie do 
kościoła. Powszechną uiwagę zwracały; 
kutrs iinstriulktorów obrony przeciwgiazo- 
wej z grupą w masik-aicb. i kemipilcitiniyion 
garnituraidh ochrointnyah, sdkolne ikoi^a 
Gze^otnego Krizyża i odldziiał gónnihkow 2 
ptfłyfiiknjjąoemi bballemi i czamemi pioro- 
pusaaimii m czapkach. 0 godz. 10 zretallc 
odprawione mąboiżeńrtwo. Kb. proboszcz 
Peehe wygłosił kazanie, iw ktorem W- 
M cete i zadania PCK- Po maboże^iwre 
pochód or-gauiizacyj i P^zy wfeafe
itreech orkiestr pzizedtefiloiwiai przed wto- 
Ideami powiatowemi. O godz.. 12 w kiino- 
teataize „Światowid" wrządzoiny był pora­
nek muzyczno - wolhalmy przy słabej je­
dnak frekwencji. Łkany chór „lmlta 
górniczej bardzo dobrze wykona! k*a 
pieśni. Zespół „Łutai" pod kięrwmic- 
twem p. Staniędy, zongamzowainy dzięki 
taicjaitywie i zabiegom p. nad.szfy.aara 
Koratewekiego w krótkim ozas-ie zrobił 
duże postery- rWlej urozmaiciły pora- 
neik ndatoe występy skrzypcowe p. Wajin. 
tengiapr-zy akomipamjamieinioiie p. Saren- 
Malta, miła mełodteklwmaicja p. Śliwiń­
skiej i kilka pieśni wykonanych praee 
zespół chóru Tow. artystycznego w Bę­
dzinie pod dyrekcją p. Buraiki-eiwii-az®. W 
obydwa dni Zietonydi Świąt były 'urzą­
dzone zbiórki ufczne i w kinach, które 
przyniosły p-rzeszło 700 zł. Równocześnie 
afisze zachęcały do zapisywania się na 
członków Polskiego Cze-rwoneigo Krzyża.

X MIĘDZYNARODOWY WYKŁAD 
NAUK ADMINISTRACYJNYCH i GO­
SPODARCZYCH W GDYNI. Zarząd od­
działu Ligi morskiej i kołonjaHnieij w So- 
anowiou ntniejszem podiaje do ■wiadomo­
ści Członkom Ligi i zaintereBowainymi, że 
wykład -naulk aidministracyjnych i gospo­
darczych roz.pocznie się w Gdyni w diniu 
16 ijipoa rb. i trwać będzie do dnia 51 łip- 
ca rb. Wykłady połączone będą z kon- 
wersatorjaimi. Dyrektorem wykładów 
jest dr. Tadeusz Hilarowicz. Warunki u- 
czesfmtotwa: Słuchaczami wyk ładów mo­
gą być urzędnicy państwowi i samorzą­
dowi, studenci wyższych zakładów nau­
kowych, oficerowie, także oficerowie ma­
rynarki. wojennej i hamdtoweij, przedsta­
wiciele sfer gospodarczych, pracownicy 
przedsiębiorstw pulblicanych i inne oso­
by interesujące się zagadnieniiami wcho- 
dzącemi w program wykładów — a to 
■zarówno z Polski, jak i państw obcych. 
Opłata za słuchanie wykładów wynosi 
25 zł. od osoby za cały kuirs, a nadto u- 
czejsitinicy kurem korzystać będą z miesz- 
tkainia i utnzymńinią w gmachu pa-ństiwo- 
wej szkoły morskiej w Gdyni za opłatą 
zł. 6 dziennie. Zgłoszenia. przyjmuje się 
w Lidze morskiej i kolonjąillnej dó dnia 
1 czerwca rb. z podaniem naiziwiska- i imię 
nią, zawodu, dokitadlneigo adresu, wyraź- 
mego wskazania, czy zgłaszający '.iezy na 
pomiesizozenie w państwowej szkole mor­
skiej w Gdyni, ora® wpłaceniem kwoty 
zł. 25 tytułem opłaty za wykłady- Uw- 
stoic-y wykładów korzystają ze. zniżek 
kolejowych.
X SZCZEPIENIE OSPY W CZELADZI. 
Dziś i jutro w godirtnach od 9 do 2 popol. 
w gmachu szkoły powszechnej pnzy ął, 
Będzińskiej w Czeładizi odbędzie się bea- 
ptatac szczepienie ospy. Dnia, 27 bm. na­
stąpią oględziny lekarskie szczepionych 
dizieci, Szczepieniu podlegają dzieci do 
liat 7, dotyehcaas1 mesoosepionę, oraiz o- 
soby niesizezepione powtórnie. Szczepie­
nia są bezplainei, a praytetm obowiązko­
we, przyczem w razie niezgłoiszenia dzie­
ci do szczepienia, -rodzice pociągani będą 
do odpowiedzialności.

Pszczółka bez skrzydeł
POWRÓCIŁA DO ULA.

W kolach adwokackich, zaśmiewają 
się ze cpoi-obu obrany, prowadzonej 
pnzez pewinego obrońcę sądowego. To­
czyła się właśnie sprawia chloplka nieja- 
kieigo Waltontogo Deptuły, oskarżoineigo- 
o 6ysłem.atyczną kradzież miodu z pasie­
ki.

Oibrońea sądowy postawił lak sprawę:
— PriZiyigllądaifem się, proszę sądu, ży­

ciu psiacizól. Wiiidlzialleim, jaik przelatują z 
kwiatka na kwiatek i kradną miód. Na­
tura kradzież te saakoionuae. Pochodzę- 

.nie miadiu jest z kradzieży. Oskarżone­
go karać za kradzież miodu nie można, 
bo sam miód jest kradziony pnzez psaozo 
ły-

Sędzia, z niecierpliwością przerwał wy­
wody obrońcy, który w dalszym ciągu 
mętnie filozof-oiwiał ma temat poiehodzieimia- 
miodu.

Po dłuższej naradzie wyszedł sędzia z 
gotowym wyrokiem i ogłosił wyrok, ska­
zujący Wałem togo Deptułę na 6 miesię­

Koszta leczenia ubogich
Paląca sprawa może wreszcie zostanie rozwiązaną.

Niejednokrotnie poruszaliśmy już 
■na łamach „Kurjera Zachodniego" 
palącą kwestję pomocy w leczeniu 
'biednych, beorotółtaytm, Choroby w tej 
sferze Judzi szerzą się w .zastraszający 
sposób, a tyrinciziasem pomocy żadinej 
■nie otrzymują, nie jest bowiem pomo­
cą zbadanie przez, lekarza biedaka, i 
stwierdzenie jego niedomagań, gdy 
■ten biedak nie ma pieniędzy na lekar­
stwo.

Sprawą tą zainteresowały eię czyn­
niki powołane do tego. Jak się dowia­
dujemy w komisji uzdrowienia go­
spodarki komunalnej przy prezesie 
Rady Ministrów rozpatrywana jest 
obecnie sprawa utworzenia wojewódz­
kich funduszów wyrównawczych ko­
sztów leczenia i opieki społecznej. Za­
daniem tego funduszu byłoby pokry­
wanie kosztów leczenia ubogich cho­
rych w wypadkach: chorób psychicz­
nych, trwających dłużej niż rok, gru­
źlicy, jako jednej z chorób najbar­
dziej długotrwałych i kosztownych 
w leczeniu i chorób wenerycznych. 
Ponadto przeznaiczeiniem teigo fundu­
szu byłoby pokrywanie kosztów le­
czenia i opieki społecznej w wypad­
kach, gdy nie można ustalić, która

Sprawa rozwoju letnisk 
w sąsiedztwie Zagłębia.

Znajdująice się w najbleższem Są­
siedztwie Zagłębia powiały Olkuski i 
Miechowski oddaw-na uważane były za 
nsiejscowioóei letniskowe, licziniie od­

wiedzane przez ludność Zagłębia. 
Wspomniane miejscowości istotnie po­
siadają wszelkie po temu warunki, a- 
by jako letniska cieszyły się duiżem 
powodzeniom, gdyż prócz malownicze­
go położenia posiadają wiele lasów, 
piasek, wodę, duże usłonecznienie, 
wreszcie mniejsze lub większe wznie­
sienia terenowe, słowem wszelkie wa­
runki, poszukiwano nietylko przez 
letników, lecz, nawet przy leczeniu 
pewnych chorób. Faktem jest, iż licz­
ne mliejscowośęi na terenie wymienia­
nych powiatów uznana były przez 
lekarzy, jako idealne letniska wypo­
czynkowe, to tej jeszcze w czasach 
iprzedwojeijMiyich miejscowości te były 
gromadnie odwiedzane przez ludność 
Zagłębia. Niestety, prócz wielu stron 
dodatnich, letowka w tych powiatach 
posiadały poważny minus, w postaci 
zupełnego braku odpowiednich miesz­
kań. Ludność miejscowa nie doceniała 
znaczenia i korzyści iruchu letnisko­
wego, traktując go jako dorywczy, 
uboczny dochód. W okresie letnim go­
spodarz przenosił się z rodziną na 
strych, lub do stodoły, a ciemną i 
brudną izbę zajmował letnik- Jeżeli 
z czasem tu i ówdzie wzniesiomo ja­
ki budynek dla letników, była to 
budowla prowizoryczna, sklecona by­
le jak z drzewa i niie dająca żadnej 
wygody letnikowi. Jeżeli dodamy do 
tego niesłychanie wygórowano ceny,

Zawieszenie zarządu 
spółdzielni Legjonowo.

Jak się dowiadujemy, w związku z 
ujawiniientem poważnych niedokładno­
ści w gpółdiaielaii mieszkaniowej Le- 
gjionowo w Dąbrowie, popirizedini za­
rząd spółdzielni, w osobach pp. F. 
Dziierżawekiego i J. Szarego został 
przez radę nadizo>rczą spółdzielni za­
wieszony w czynnościach, a na oigól- 
nem zc-brainiLu członków, olbdytem w 
.bieżącym mieąiąjcu, pawułauy został 

cy więzienia.
Po wyroku rozpoczęła się motywacja, 

Sędzia z uśmiechem rozpoczął,:
— Wywody pan® obrońcy są całkowi­

cie siusiane. Rzeezyiwiśoie pszczoły ikra- 
diną miód. Jednakowoż pain obrońca za­
pomniał o jednej okoliczności: pszczoły 
po kradzieży miodni wracają do ula, a 
tego oskarżony niie uozymil. Umiożliiwiam 
miu to wyrokiem skazującym na więzie­
nie.

gmina obowiązana jest do ich uiszcze­
nia. Koszta te pokrywam e byłyby z 
fuindueżu wyrównawczego w całości 
lub częściowo.

Fundusz wyrównawczy, wiedług 
projektu komisji, powstałby w każ- 
dem województwie, pokrywałyby go 
.zaimtersowane związki komunalne w 
następujących częściach: 0,2 poki-y- 
walylby powiatowe związki komunal­
ne i gminy miast wydzielonych da­
nego wojewódiztwa, a 0,8 gminy wiej­
skie, oraz gminy miast wydzielonych 
i niewydziielonych. Rozkład tych obu 
części funduszu wyrównawczego był­
by dokonywany między zaainiteresowa- 
ne związki koimunalne proprocjioual- 
ńie do liczby mieszkańców,

Racjonalne uregulowanie sprawy 
leczenie ulbogich chorych posiadać 
będzie doniosłe znaczenie dla gospo­
darki koniunałnej, a przedewszyist- 
kłem rozwiązalne nnoże będzie palące 
zaigadnionie w obecnym kryzysie po­
mocy leczniczej biednym. Dziwnem 
się tylko wydaje, dlaczego znotwu ca­
ły ciężar przerzuca się na samorządy 
a nie mówi się nic o świadczeniach 
na tein cel Kas chorych.

pobierane za tego rodzaju letniska, 
nikogo nie zadziwił fakt, że po złą­
czeniu rozdartych dzielnic, kraju lud­
ność Zagłębia masowo zaczęła korzy 
stać z letnisk w Małopoilece, posiada­
jących inne warunki mieszkaniowe, 
ńo i daleko tańszych.

Letniiska w powiatach Olkuskim i 
Miechowskim opustoszały i do chwili 
obecnej odwiedzano są jedynie przez 
nieliczne osoby, które z takioh czy in­
nych względów zmuszone są same, 
względnie z rodziiinami spędzać urlop 
w pobliżu miejsca pracy. Niedocenia­
nie ruchu letniskowego przez ludność 
wymienionych powiatów odczuła ona 
dopliero w czasach kryzysu gospodar­
czego, kiedy to dochód z wynajęcia 
mieszkania byłby dla wielu z nich po. 
ważną pomocą, tymczasem zrażeni 
mieszkańcy Zagłębia nie chcą już ko­
rzystać z tych prymitywnych letnisk, 
obfitujących w różne braki i niewygo­
dy, Oczywista nie wyklucza to fak­
tu, że w powiatach tych istnieją na­
da! duże możliwości w zakresie ruchu 
letniskowego i gdyby tylko zajęło się 
budową odpowiednich mieszkań, ruch 
letniskowy możmaby znacznie (potę­
gować, gdyż powiaty wspomniane 
mają tę przewagę nad innemi miej­
scowościami, że znajdują się w bliis- 
kiem sąsiedztwie Zagłębia, co ma o- 
gromne znaczenie i gdyby znalazły 
się jednostki przedsiębiorcze ruch let­
niskowy niewątpliwie przybrałby na 
terenie tych powiatów dużo rozmiary.

Sprawa naprawdę godna uwagi.

itowy. zarząd, w osobach pp. kom- W. 
Kuźniaka, dya*. W. Wierzbickiego i 
wiceprezydenta T. Trzęsimiecha. Są­
dzić należy, iż obecnemu zarządowi 
uda się wydobyć spółdzielnię z cięż­
kiej sytuacji, w jakiej dzięki nieudol­
ności pciprzedinich władiz znalaizla sic 
pierwsza spółdzielnia mieszkaniowa 
na terenie Zagłębia.

Zarządzone przez radę nadzoiriciziiJ 

spółdzielni' badanie ksiąg i dowodów 
trwa nadal i dioipiero ipo zakończeniu 
tej pracy będizie można ustalić fąktyciz 
■ny stan rzeczy. Oczywista do sprawy 
tej jeszcze wrócimy, narazić . trzeba 
tylko zaiznaczyć, iż tak doniosłą akcja 
■spolecizna, jaką zwłaszcza w naszych 
warunkach jest ruch spółdzielczy, 
dzięki wciąganiu jej na tory partyj­
no-polityczne, nie tylko nie .może się 
rozwijać, lecz stale dyskredytowana 
jest wśród społeczeństwa. Tak było i 
z Legjonowem, co siłą rzeczy musiało 
spowodować pinzykre kcinsekwencję, 
choć wiadomo, że speicjalnie faworyto 
wana apółidzielnia ta. korzysitająća 
hojnie z pożyczek państwowych, po­
winna była świetlnie się roizwi jać, tyim 
czasem skutkiem wciągnięcia w zakres 
d ziała Iności czy unika p ninty jn o -poli­
tycznego, otirizymamo wynik oelwrotiny, 
co powinno być nauką na prizyszłość.
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Smierteluy wypadek
NA KOPALNI.

W ub. wtorek miał miejsce na kópalini 
Jerzy w Niiwce uiięeizezęśliiiwy wypaiiek, 
którego ofiarą padł 4.2-J'eitmii Aleksander 
Świerozyma, ‘robotnik, eanweszkały w 
Niwce. MJammęie toczący ®ię wówfc »«• 
ładowany węglem po pachylni „Upado­
wa" najechał1 na ŚwierWiyinę, wyfcutek 
czego cloizin.ał o® ciężkich oibrażeń.

Podczas praeiwożęmia do szpitala Św)«r- 
czyma zmatl. Osierocił on żonę i . troją 
dzieci.

X SREBRNE 10-ZŁOTÓWKI. W bieżą, 
Cyim tygodniu ma być podpisana rozpo­
rządzenie win. skarbu w sprawie wyco­
fania i obiegu pieniężnego 10-cfotowych 
bauiknołóiw papierowych. Papierowe 10- 
zlotówlki pozostaną środkiem płatniczym 
do końca rb., naisitęipuiie zaś przeć, dwa 
lata do końca r. 1934- przyjmowane będą 
dio wymiany w oddziałach Barniku Pol- 
-ikiego i w kasac-h skarbowych. W miej­
sce lO-złotóweik ipapicroiwych mają zostać 
wprowadzone lO-złotówiki greibrne.

X PRZYJĄŁ ICH DO MIESZKANIA I 
ZA TO GO OKRADLI. Niewdzięcaność 
ludaka jest juiż przysłowiową, przyozem 
przekonał .się o tern p. Jan Horzeteki w 
Ozdliadizi. WzruBizoiuy wiedoilą dwóch bez-' 
dominyeh włóeaęgów K- Króliiikowakiego 
i Kubica przyjął ich gościiiniufe pod. eiwój 
dach, jednakże wczoraj dwaj godni konu- 
pąiiiiowie opiiścili bez słowa pożegnania 
dom gościiimego puzyjąiciicila., zalbiierająp 
mu w dodatku 54 zł. Policja poazulkujo 
zlodiaieijaiszkóiw.

X O FUNDUSZ EMERYTALNY W CZE­
LADZI. Specjalnie wyłoniona komisja 
omawiała, oneigidaj projekt uitwOTZsnią w 
Czeladzi fuindusau einierytailmego dla pra- 
coiwmilków miejsferch, przyczem opiinję 
pęisizcizcgólinyioh ęalomlków tej komisji bę­
dą wskaźniilkiiem dla ewentualnej uchwa­
ły rady przybocznej.

X P. PIWOWAR PRZECIW ROLNI- 
KOM, Ostatoto p. Piwowar zabronił roK 
liikom ozeiładizkiim piaseinia bydła w tow. 
„Komórce". Jest to teren huity „Laury“» 
która jednak od kilkwhńeeięcw W nie. 
czyin.iła rojinikom .przeszkód w wyjpąijania 
bydła, obecnie jednak p. Piwowar poro­
zumiał się z lnu tą i zabronił rolnikom pa.- 
semŁa bydła w kamrónęe. Ciekawe jesł, 
co p. komisarz .zamieriza uuzynić z tym 
terenem, próes dwóch koni bowiem ma- 
g.iisilrat nie posiada żadnegio żywego in­
wentarza. A może to tylko zrobtoue jeat . 
li a „złość" rolnikom?

X WYJAŚNIENIE. Przed kilku dątama 
podaliśmy na podstawie komunikatu po­
licyjnego- wiadomość o zlikwidowaniu 
szajki .złpdaiei-wtamyiwiaozy, grasujących 
ua Gónnym Śląsku i Zag-iębi-u Diąibroiw- 
skiem. Wśród naawiisk ujętych -przestęp­
ców zinialaralo się także nazwisko p. Lud* 
wilka Bomlby z Sosnowca, tymczasem o- 
kaizało się, że była to przykra omyłką-, 
gdyż p. Bomba n.ie brał uidizialu w żad­
nej kradzieży, ani też do saajlki nie na­
leżał, lecz był wizywany w charakterze 
świadka, co cz.ujemy się w abo-w.i.ąiz.ku 
wyjaśnić.
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PRZEMYSŁ WĘGLOWY
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego

w kwietniu 1932 roku (w tysiącach ton).

Wyszczególnieni*
Kwiecień 1932 r. Kwiecień 1931 r. Kwiecień 1929 r.

Porównanie s

Kwiecień 1932 r. 
z kwletn. 1931 r.

uaa ogólnych

Kwiecień 1932 r. 
z kwietn. 1929 r.

iUrw. | inUi. 1 isa DMMlJ ij$. iii | mc. ijs.m.1 mt.
1) Wydo-.yei. 452 141 593 514 150 664 730 232 962 — 71 —10,7 - 369 — 38,3
2) Xbyt w kraje 246 105 351 294 115 409 453 190 643 — 58 —14,2 - 292 -45,4
3) Ekcjport ; 108 1 109 150 1 151 196 1 197 — 42 —27,5 - 88 — 44,5
4) Zapas w keńea miesiąca^ 675 133 808 620 91 711 242 72 314 + 97 + 13,7 + 494 + 157,4
5) Zbyt w krają wediag

rewnajów odbiorców:
a) żolazny 23 — 23 25 — 25 49 1 50 — 2 — 10,9 — 27 -54,9
b) włóki ennioay 24 1 25 27 1 28 37 4 41 — 3 — 9,4 — 16 — 38,0
c) rolnieay 3 1 4 11 1 12 16 — 16 — 8 — 65,2 - 12 — 73,6
cl) cement, cera®, coj. 7 1 8 5 2 7 23 5 28 + 1 + 8,8 - 20 — 71,8
o) chemiczny 9 5 14 8 1 9 15 6 21 + 5 + 57,9 — 7 — 33,5
f) inne przemysły 27 15 40 39 15 54 64 20 84 —2 4.6 — 44 — 52,0
j) koleje 40 60 100 38 57 95 87 110 197 - 97 -49,5
h) inni odbiorcy 113 24 137 141 38 179 162 44 206 — 69 33,2

6) Hcsba satrHdnfonyeh robot- — 42 — 23,4

alków 24100 8000 32100 26000 8000 34000 26500 8900 35400 —1900 - 5,7 -3300 - 9,3

Wytwórczość kopalń w kwietniu 
r- b. ukształtowała eiię zwyżka w sto­
sunku do marca r.'b. o 104.086 ton, 
czyli o 21,5 proc. Rynek .wewnętrzny 
zapotrzebował w kwietniu 551 tys. ton, 
co w porównaniu z izapotrzebowanieim 
w marcu r.b. 561 tyls. ton, czyni zniżkę 
10 tys. ton, czyli 2,9 proc. W odnie­
sieniu do poszczególnych kaitegoryj 
odbiorców stan tern pnzedetaiwia się 
następująco: Przemysł żelazny zwięk­
szył zapotrzebowanie o 6.096 tom, czyli 
o 56,8 proc., chemiczny 5-077 ton, czy­
li o 59,0 proc., przemysł rolniczy 
zmniejszył zapotrzebowanie o 5.179 
ton, czyli o 55,0 proc., cementowo-ceina- 
tuiczny o 123 toiny, czyli o 1,5 proc., 
włókienniczy, o 5 toiny — proc., inme 
przemysły o 7.968 ton, czyli o 16,5 
proc., koleje żelaene zwiększyły swo­
je zamówienia o 11.715 ton, czyli o 15,5

Postrzelenie przemytnika
Z SOSNOWCA.

Dnia 14 bm. obok dworca kolejowego 
w Szarłeju jeden z funkcjonarjusz-Ów 
straży granicznej wystrzeiliiłi z karabinu 
do uciekającego przemytni-ka 51-detn.iego 
Ejnesta Abrahama z Soisnowioa i zranił 
go poważnie w prawe udo.

Postrzelonego przemyfcnJlka odstawiiOino 
do szpitala powiatowego w Szarleju, 
gdzie stwierdizono -zdruzgotanie kości u- 
dowej i według orzeczenia lekarza szpi­
tala mrasii ibyć noga amputowana..

X OSTRZEŻENIE. Na terenie Polstki, a 
głównie w dzielnicach zachodnich prowa­
dzi operacje za pośrednictwem osób pry­
watnych Bank Hipoteczny w Brukseli, 
ofiarując pożyczki poci zastaw hipotecz­
ny. Jialk nam komunikują ze sfer urzę­
dowych, bank wspomniany jest W stanie 
likwidacji i nie cieszy się dobrą opiinją, 
naileźy więc być ostrożnym iw- zawieraniu 
jńkichlkoiliwiek tran®akcyj z wymienio­
nym bankiem.
X MŁODOCIANY ZŁODZIEJ. W ulb. 
święta zatrzymano popołudniu w koście­
le w Wojkowicach Komornych 11-letnie­
go Mieczysława Października w chwili, 
gdy usiłował skraść pienSądże ze skar­
bonki.
X KRADZIEŻE. Wincentemu Gibałice, 
mieszkańcowi Ząbkowic skradziono pod­
czas nabożeństwa w miejscowym koście­
le z kieszeni portfel z wekslami na sumę 
800 zł. ora® 40 zł. gotówką.

Z mieszkania Julji Remballskieji, za­
mieszkałej na kolonji „Bory44 w Lagiszy 
skradziono 700 zł. gotówką.

Z komórki Srwla Twardowicza w Dą­
browie (Narutowicza- 42) skradziono ro­
wer, war tości 60 zł.

Cudowne lekarstwo
NA WSZELKIE DOLEGLIWOŚCI.

55-łetnia Katarzyna Sokołowa, wdowa 
(Sułoszowa, pow. Olkuski) od dłuższego 
czasu zajmowała- się sprzedażą odurza­
jącego płynu zwanego anodyną. Miejsco­
wi i okoliczni mieszkańcy uważali ano­
dy nę za uniwersalny środek na wszel­
kie cierpienia-, więc odbyt był' wielki 
tembardłziej, że kieliszek cudownego le­
karstwa kosztował tyillko 10 gr. Policja 
jednak wmieszała się w tą sprawę. Prze- 
prowadizoma rewizja u Sokolowej ujawni­
ła cztery i pól Utrą anodyny. 

proc, oraz pozostali odbiorcy zmniej­
szyli zamówienia o 19,964 tomy, czyli 
o 12,7 proc-

Wywóiz zagranicę ■zwiększył się o- 
gółem (łącznie z -w. ni. Gdańsk) z 75 
tys. ton w marcu r.b. do 109 tys. ton 
w kwietiniu r. b., czyli o 48,5 piroc.

Eksport ten rozdzielił się jak nastę­
puje: wysłano do państw sukcesyj­
nych 22 tys. ton (w marcu rb. 25 tys. 
ton) na ryniki północne 45 tys. ton (w 
marcu rJb- 28 tys. ton), na rynki za­
chodnie 42 tys. ton (w marcu r.b. 19 
tys. toin), pozostały eksporiC 0 'ton (w 
marcu r.b- 1 tys. ton).

Zapasy węgla na zwałach kopalnia­
nych zwiększyły się z 765 tys. ton w 
marcu r.b. do 8Ó8 nys. ton, w kwietniu 
ir.b., czyli o 43 tys. ton (5.7 proc.).

Ze względu na okoliczność, że od 
połowy lutego r-b. prizez okres czterech

Sokołowa -tłumaczyła &ię, że anodynę 
kupowała <w- Krakowie, u kobiety nazwi­
ska której nie zna i- nie wiedziała, że nie

ZYCIE GOSPODARCZE.
Spadek spożycia produktów naftowych.

Spadek spożycia na rynku wewnętrz 
nym produktów naftowych, który w 
marcu rb. w porównaniu z tym sa­
mym okresem r. ulb. wyniósł dla ben­
zyny 20 proc., nafty 5 proc., olleju ga­
zowego 15 proc., olejów smarowych 
11 proc, i parafiny 56 proc, jest, o- 
gólnie biorąc, wynikiem powszechne­
go zastoju i depresji gospodarczej. Do 
tego dołączyły się jednak w zakresie

Kronika gospodarcza.
AKCJA EGZEKUCYJNA W CAŁYM KRA- 

JU. W tych dniach rozpocznie suę w całym 
knajiu wielka akcja egzekucyjna w zakresie 
podatku obrotowego za r. 1951 i podatku 
dochodowego. W ciągu pierwszych 10 dini 
egzekucje mają objąć 20 proc, podatników. 
U podatników kupców'', u których już zosta­
ły dokonane egzekucje, zostaną wyznaczo­
ne terminy zabrania towarów i zawożenia 
•ich do składów pinzy urzędach skarbowych.

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA O 10.725 
OSÓB W CIĄGU TLGODNIA. Według da­
nych państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowa­
nych na terenie całej Polski w dniu 14 bm., 
wynosiła 507.758 osób, co w porównaniu ze 
stanem z ubiegłego tygodnia stanowi znacz­
ny spadek liczby bezrobotnych o 10.725 o- 
sób. Liczba bezrobotnych w Warszawie wy­
nosiła 21.775 osób. W -porównaniu z tygod­
niem poprzednim bezrobocie w Warszawie 
zmniejszyło się o 525 osób.

KONSUMCJA WĘGLA W POLSCE I IN­
NYCH KRAJACH. Jak dalece spożycie wę­
gla w Polsce na jednego mieszkańca odbie­
ga od analogicznego spożycia w krajach 
środkowo i zachodnio europejskich, wynika 
z następującego porównania: w r. 1950 spo­
życie węgla na jednego mieszkańca wyno­
siło: w Beligjli 4,18 tonn, w W. Brytan ji 3,78 
tonu, w Niemczech 2,15 t., we Francji 2,24 
•t., podczas gdy w Polsce tylko 0,786 tonn, 
przyczem spożycie w Polsce w 1951 r. ob­
niżyło się do 0,715 tonn. Porównując spoży­
cie węgla w Polsce i w innych krajach, na­
leży dodać» że poziom wewnętrznych cen 
węgla w Polsce i w innych państwach, pro­
dukujących węgiel (Niemcy, Austrja, Cze­
chosłowacja, Francja, Belgja) jest naogół 
ten sam. Małe spożycie węgla w Polsce jest 
więc w znacznej mierze wynikiem małej 
zdolności nabywczej naszego społeczeństwa.

UPROSZCZONE KSIĘGI DLA AGEN­
TÓW. Przedstawiciele handlowi mają być 

i pół tygodni kopalnie Zagłębia Dą­
browskiego i Kraikówskiego objęte 
były strajkiem robotników — zwięk­
szenie produkcji i zbyt węgla w kwiet 
ni u w st osunku do mairica nie należy 
przypływać poprawie konjunktury 
gospodarczej, lecz w znacznej mierze 
konieczności uzupełnienia zapasów, 
wyczerpanych wskutek braku dosta­
tecznych wysyłek w marcu r.b.

Ponieważ r. 19'29 uważamy pod 
względem wytwórczości za etan nor­
malny pracy, do której kopalnie są w 
zupełności przygotowane, przedstawia 
my więc obecny stan rzeczy w odnie- 
seniu do tego roku: kwiecień 1952 r. 
wykaizujh spadek w produkcji o 569 
tys. ton, czyli o 58,5 proc., w zbycie 
wewnętrznym o 292 tys. toin, czyli o 
45,4 proc., w eksporcie o 88 tys. tom, 
czyli o 44,5 proc.

można nią handlować.
Sąd okręgowy skazał Sokołowa za han­

del anodyną na 3 miesiące więzienia.

'benzyny i parafiny jeszcze inne czyn­
niki, w wyniku których zibyt tych 
produktów obniżył się szczególnie 
dotkliwie. Czynnikami tymi są w za­
kresie benzyny konkurencja' zastęp­
czych środków napędowych (mieszam 
ki spirytusowe i benzol), a przy para­
finie —- używanie przy fabrykacji 
świec, jako środka zastępczego hy- 
drolitu.

wyłączeni z dobrodziejstwa korzystania 
prowadzenia uproszczonych ksiąg handlo­
wych. Do kategorji przedsiębiorstw upoważ­
ni ouiyyh do prowadzenia' uproszczonej księ­
gowości nie zostały zaliczone wszelkie biu­
ra pośrednictwa handlowego oraz zajęcia 
przemysłowe, a w szczególności pośredni­
cy handlowi.

W związku z tem stowarzyszenie przed­
stawicieli handlowych wystąpiło do mim 
skarbu z obszernym memorjąłem, podkre­
ślając, że zezwolenie ilm na prowadzenie 
uproszczonej księgowości umożliwiłoby u- 
zaisadnianie władzom skarbowym w sposób 
miarodajny wysokości ich zarobków prowi­
zyjnych. Formalinę wymogi prawidłowych 
ksiąg handlowych wobec tych przedsię­
biorstw są nieżyciowe, gdyż nie prowadzą 
one żadnych operacyj na rachunek własny 
i całą księgowość sprowadza się do zapisów 
kasowych t. zn. do wpływów i wydatków.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
18 maja.

Dewizy: Belgja 125.00. Iłolandja 56J.65. 
Londyn 32.70. Nowy Joink 8.905. Paryż 55.14. 
Praga 26.59. Szwajcarja 174.40. Włochy 45.90.

Obroty średnie, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 8.87 i jedna cziwarta. Rubel zloty 4.84 
— 4.83. W obrotach prywatnych rubel srebr­
ny 1.40, 100 kopiejek bilonu srebrnego 0.64. 
Gram czystego złota 5.9244. W obrotach mię­
dzybankowych dewiza na Berlin 212.70. — 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
walnych 211.75. Funt sizterlingów (banknoty) 
w obrotach międzybanłkoiwych 55.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 48.13 — 51.15 — 47.75 (w proc.); 4 
piroc. poż. inwestycyjna 90.60 ; 4 proc, państw, 
poż. prem.jowa dolarowa 47.25 ; 5 proc, kon- 
worsyjna 38.00 — 38j25; 10 proc. ,poiż. kolejo­
wa 102.00 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 71.00 — 71.25.

Kronika Zawiercia.
X O POLEWANIE ULIC. Aczik-olwiieik 
lato rozpoczęło się już na dobre i nad 
Zawierciem unoszą się tumany kurzu, to 
maigiitsitrat jalk dotąd nie myśli wcaiłe o 
polewaniu ulic wodą, mimo że w remizie 
strażackiej stoi a-utosikawka., którą o- 
s.tatnia Rada miejska zakupiła, dla stra­
ży ipoża-rnej z jednocz ©snem przeizinaeze- 
niem jej do polewania ulic. Magistrat 
osizczędiznjąc -wydatków na. polewanie u- 
l&c, zmusza swych mieszkańców do po­
chłaniania w 6'we płuca unoszących s’’ę 
nad ulłicami tumanów kurzu.
X TAJEMNICZY SAMOBÓJCA. Dnia 
17 bm. o godiz. 19 w lei&ie w odległości 
półtora kiilometra od przystanku kolejo­
wego Żarki znaleziono zwłoki nieznanetgo 
mężozyziny, który leżał' na roizciąginiętym. 
■na ziemi płaszczu giumowym. Obok 
zwłok z/nąłeziono marynarkę, czystą ko­
szulę i krawat. U prawej ręki wyżej łok­
cia i w .zgięciu trup miał przecięte głę­
boko żyły. Oboik trupa znaleziono próż­
ną butelkę z wódki, kawałek ciasta, wy­
palone nai.wpół cygaro i zakrwawioną 
brzytwę i scyzoryk. W kieszeni znalezio­
no 6 ził. gotówki w bilonie i kartkę pisa­
ną ołówkiem .z napisem „sam sobie życie 
odbieram". Powód odebrania życia na­
pisany jest zupełnie niec.zyteilinie. Żad­
nych dokumentów stwierdzających toż­
samość prizy trupie nie znaleziono. Zna­
leziona kartka jest bez podpisu. Sprawą 
ustalenia tożsamości trupa zajęła 6ię po­
licja.

Kronika Olkuska.
X „RODZINA POLICYJNA44 W OLKU­
SZU odbyła roczne zebranie pod prze­
wodnictwem p. komisarzowej HeinOweji, 
która jedinocfześni-e odczytała sprawozda­
nie z działalności zariziajdu za rok ubie­
gły. Po dyskusji i zatwierdzeniu budże­
tu na rok bieżący w wysokości zł. 600, 
z czego zł. 400 przeznaczone zostało na 
kolon je letnie dla dzieci, wybrano za­
rząd „Rodziny policyjnej“ w tym samym 
składzie, tj. panie: Heinowa — przewo­
dnicząca, Marcisz-ewslka — sekret arka, 
WasyłkiewicfZiowa — skarbniczka; komi­
sja rewizyjna: panie: Frydryohowa, Zię- 
ta-rska i Wróblewska.
X NA GROBIE POWSTAŃCA POD 
SKIEGO. W związku z uroczystościami 
w Olkuszu otrzymaliśmy następujące pi­
smo od Związku podoficerów rezerwy: 
Wliązanlkę kwiatów w imieniu Kola so­
snowieckiego Z. P. R. składały dzieci 
członków’ tegoż koła Danusia Dyinerów- 
na., a nie Dyineroiwiiiozównai, oraz Jasiek 
i Jędrek Skorusowie, przyczem Danusia- 
wygłosiła okołłiciznościowy, ułożony przez 
prezesa koła, wierszyk. Wszystko to zo­
stało dokomane w imieniu Związku pod­
oficerów7 rezerwy.
X PRZED LIKWIDACJĄ. Przewodni­
cząca sekcji zbiórkowo - finansowej 
miejskiego komitetu do spraw bezrobo­
cia p. Z. Okrajmiowa, zwraca się z proś­
bą do wszystkich imstytucyj i organika'- 
cyj, które posiadają żetony, nalepki itp. 
i mie zwróciły ich do tej pory, o przesła’- 
nie materjału niezwłocznie, gdyż akcja 
beizr-obocia na terenie m. Olkusza miusi 
być zlikwidowaną do 20 bm.
X ZWIĄZEK MIESZCZAŃSKI W OL- 
KUSZU urządził w dr ugi dzień Zielonych 
Świąt w parku pod Czarną Górą trady­
cyjną „sobótkę44, która zgromadiziila spo­
rą ilość mieszkańców miasta. 0 zmroku 
zapłonęła na boisku wielka sterta gałęzi 
przy pieniach chóru męskiego „Hejna­
łu44. Prz-ed zapaleniem ogniska ławinilk 
magistratu p. Juszczyk wyjaśnił powsta­
nie sobótek.
X NIEOSTROŻNY TURYSTA. W dniu 
16 bm. jeden z wycieczkowiczów z Ka­
towic, mianowicie p. Roman Olesz, prze­
chodząc zgóry obok zamku ojcowskiego 
poślizgnął się tak zdradziecko, że złamał 
lewą nogę powyżej kolania. Po udzieleniu 
pomocy na miejscu przez dra Czyżow­
skiego, nieostrożnego turystę od wiezio­
no do szpitala w Katowi^cach.
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Z e&łej Polski.
CENA PRĄDU ELEKTRYCZNEGO 

W WARSZAWIE.
Magistrat m. et. Warszawy zwrócił 

się do elektrowni o wyznaczenie dele­
gatów do komisji rozjemczej, mającej 
ustalić nowe ceny prądu elektryczne-, 
go. Komisja ta powołana została za 
zgodą ministra robót publicznych.

Powołanie tego rodzaju komisji 
(rozjemczej przewidziano je®t ustawą 
o zmianie cen za dostarczano enetrgji 
elektrycznej z dna 15 lipca 1920 r. 
Komisja, składająca się z przedstawi­
cieli magistratu i elektrowni, wybiera 
sama przewodniczącego, gdylby jed­
nak nie doszło w tej kwostji do po­
rozumienia, przewodniczącego wy zna­
czą minister robót publicznych. W 
wypadku gdy elektrownia nie zgodzi 
się na delegowanie do komisji swych 
przedstawicieli, minister robót publi­
cznych ma prawo w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych mia­
nować skład komisji rozjemczej-

Komisja musi być zwołana w cią­
gu 14-u dni od chwili zwrócenia się 
magistratu w tej sprawie do elek­
trowni.

ODRUCHY ANTYŻYDOWSKIE 
W WILNIE.

„Dziennik Wileński" donosi: „Na 
ulicy Mickiewicza i Wileńskej para­
dowało klkanaście osób z dużymi na- 
kle.jka.ipii na plecach. Nai kartkach 
tych widniał napis: „Ta Świnia kupu­
je u żydów". Kto naklejał ta kartki 
na plecy osób, wychodzących ze skle­
pów żydowskich nie ustalono. Przed 
niektóremi sklepami zauważono jedy­
nie grupki młodzieży, która w formie 
grzecznej zwracała uwagę wchodzą­
cych, że sklep jest żydowski i kiero­
wała kupujących do sklepów chrze­
ścijańskich. Do większych starć jed- 
nakjże nigdzie nie doszło. Policja nie 
była nigdzie wzywana".

LINJA LOTNICZA 
WARSZAWA - RYGA.

Onegdaij powróciła do Warszawy 
delegacjia polskich linii j lotniczych 
„Lot"' i min. komunikacji, która ba­
wiła w Rydze w związku z projek­
tem uruchomienia nowej łinjii lotni­
czej, mającej łączyć Polskę z Łotwą. 
Rolkowania w tlej spraiwie są już tak 
daleko, że nawiązania komunikacji 
Warszawa — Ryga, należy się spo­
dziewać w ciągu bieżącego lata. W 
związku z tem zostanie utworzona 
również nowa linja krajowa Warsza­
wa — Wilno.

PROCES CIUNKIEWICZOWEJ.
■Prokurator dr. Łaba kończy już 

wygotowywanie aktu oskairżeoia prze­
ciw Marji. Ciunkiiewiczowej, stojącej 
pod zarzutem umiłowanego oszustwa 
asekuracyjnego, w lutym br. w Grand 
hotelu w Krakowie. Przypuszczalne 
będzie ona oskarżona o zbrodnię o-

szustwa z par. 197, 198, 200 i 201. Akii przebywającej, obecnie w Warszawie, 
oskarżenia z końcem bież, tygodnai Rozprawa odbędzie się prawdopobnie 
będzie doręczony Giunkiewcizowej, z końcem czerwca hr.

KRAJOBRAZ NAD MOZEŁĄ.
Długotrwale ojpady i burze spowodowały straszliwy wylew tej rzeki, który da prowa­

dzili do ruilny dziesiątki domów i śmierć 5 osób.

Czy wódka w domu
ulega konfiskacie?

Ciekawą sprawę ropatrywiał przed 
kilkoma dniami y Sąd Najwyższy w 
Warszawie.

Mianowicie w domu znanego prze­
mysłowca z Pabjamie pana G. szyko- 
ytaino się do wielkiego przyjęcia. W 
związku z tem zgromadzono znaczne 
zapasy wódek i czystego spirytusu, z 
którego miano przyrządzić domowe 
napoje. Nagle do mieszkania przemy­
słowca wkroczyła policja. Po krót­
kiej rewizji opieczętowano zapasy al­
koholu i sporządzono protokół- Na­
stępstwem tego było wyznaczenie 
przez władze administracyjne znacz­
nej grzywny i konfiskata alkoholu. 
Władze opairły się na przepisie, w 
myśl którego zapas spirytusu w itó-, 
ścii przekraczającej 100 litrów powi­
nien być zgłoszony u władz akcyzo-' 
wych.

RACJONALIZACJA
w chińskim przemyśle rozbójniczym.

Piraci chińscy, prosperujący zna­
komicie od dawnych czasów, wpro­
wadzili obecnie, ze względu na kom­
plikacje w swoim przemyśle, metody 
swoistej .racjonalizacji. Założyli oni w 
Szanghaju własne biura i magazyny, 
w których sprzedają naigirabione to­
wary i inkasują pieniądze za okup 
porwanych osób. Ponieważ zdarzało 

ra wywiadowczo - itoformacyj.ne, 
które wydają szczegółową opinję O 
zamożności upatrzonej ofiary i o jej 
stosunkach handlowo - majątkowych. 
Jest to więc racjonalizacja rozibójnic- 
twa w dobrze zrozumiainym własnym 
interesie.

Od wyroku tego odwołał się ptrze- 
inysłowiec do sądu okręgowego. Sąd 
okręgowy utrzymał w mocy postano­
wienie o konfiskacie alkoholu, zmniej­
szając jednak grzywnę do 10 złotych. 
Od lego znowuż wyroku odwołał się 
proikuratoir sądu okręgowego. Odwo­
łania od wyroku w sprawie karno­
skarbowej są dopuszczalne w wyjąt­
kowych wypadkach. Odwołanie te 
jpapatrywa-ne jest przez Sąd Najwyż­
szy i mogą być zakładane tylko w 
wypadku t. zw. obrony ustawy,

Sąd Najwyższy po kilkugodzinnej 
naradzie uchylił wyrok sądu okręgo­
wego. Motywy zostaną ogłoszone za 
kilka dni- Sąd najwyższy uznał, że 
konfiskata alkoholu przeznaczonego 
dla użytku prywatnego jest niedo­
puszczalna.

siię często w ostatnich czasach — a to 
z powodu kryzysu i działań wojen­
nych iż porwani przez piratów rze­
komi bogacze okazywali się biedaka­
mi, za wykupienie których nie moż­
na było otrzymać spodziewanej su­
nny, piraci poistanowila .działać ostroż­
niej, nie powiększać „kosztów handlo­
wych", i otworzy li w Szanghaju biu­

ZE SPORTU.
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY.

29 maija odbędą s»’.ę w BeLgra.dizie między, 
państwowe zawody piłkarskie Polska — Ju­
gosławia.

SPOTKANIA LIGOWE.
W niedzielę odbędą się następujące me­

cze o misiirzosiłiwio Ligi: W Warszawie Leg ja 
— Warszawianka, w Krakowie Cracovia — 
22 pułk piechoty, we Lwowie Czarni — Gar­
barnia, w PozjnainŁii Warta — Wisła, w Ka­
towicach Ruch — Pogoń.

WYCIECZKA CYKLISTÓW.
W niedzielę dnia 22 bum. zanzą-d S. T. C. 

oiigainiiziuje wyci-esizikę dla swych członków, 
ich rodzin i syimipa/tyików do ładnej miejsseo- 
wośai Piernikówki, w okolicy Maczek. Wy­
cieczka zaipowiada się bardzo dobrze, a to ze 
względu ma ładną okolicę lesistą., opodal 
rzeki, plaża i własna doborowa muzyka ta­
neczna. Przewidywany jest udiział 40 osób. 
Odjazd rower-aimii z Klubu S. T. C. o godiz. 
7 rano, a pociągiem o godiz. 6.

Z PODKOLEGJUM SĘDZIÓW.
Jak wiadomo szerszemu ogółowi sportow­

ców podketlegjum sędziów piłki nożnej w 
Sosnowcu, prowadzone było przez prezesa 
p. B. Mazura, kilkuletniego sędziego — os+at 
nio ligowy, który dzięki rutynie w tej dzie­
dzinie postawił na zupełnie zadawalniającym 
poziomic wspomniane |>odkoleg jurni. Organi­
zowane kilkakrotnie kursy dlla kandydatów 
■na sędziów piliki nożnej przez p. Mazura, 
cieszyły się zawsze frekwencją, co w dużej 
mierze przyczyniło sdę do obstawienia bez 
trudu nadmiaru zawodów na teren! Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Jak się jednak dowia­
dujemy, ostatnio na posiedzenniu zarządu p. 
Mazur złożył mandlat prezesa — wobec czo- 
go, do czasu zwołania nadzwyczajnego ze- 
zbrhnia podkolegj-uiin w Sosnowcu ńostamie 
bez kierownika. Kogo walne zebranie po­
woła na prezesa niewiadomo.

K. S. SOLVAY - K. S. RUCH 2:2. W 
drugi dzień Zielonych świąt miał miejsce w 
Grodźou ciekawy mecz koleżeński między 
drużynami K.S. Solvav. Grodziec i K. S. 
Ruch, B liga, Wielkie Hajduki. Wynik 2 : 2 
Obie drużyny pokazały grę ładną i intere­
sującą. Sędzia p, Mąinidait b. dobry.

Sigrid Undset, wybitna poetka norweska 
lauretka nagrody Nobla, której w 50-lecfc 

urodzin cała Norwegja składa hołd.

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI f

TAJNIK PIĘSC
5 -----

Kąpiel w obszonnym basenie za jmowała pieir- 
waz.yeh dwadzieścia miimut. Prosite i nieobfite śniia 
diainie spożywał bynajmniej nie bezozyimniie: łą- 
ozył je zawsze z odczyitywiainiiem poran uiiych dizien- 
niiików, w których — rzecz diziwńa i niieznaaumre- 
ła '— interesowały go pinzedewszysitikilem szpalty, 
poświięoomc k«»nice policyjnej i drobnym wypad­
kom. Istotnie, był to nałóg dość szczególny n czło­
wieka tego poikroju, co Maiks Gibson, krój firaam-
F.ów  i ciężkiego przemysłu, bez przesady uiważainy 

'Powszechnie za właidcę jednej piątej całego kapi­
tału światówegó.

O ósmej miiljairdieir udawał się na krótką, pół­
godzinną, samotną puzechaidizikę po swym rozl>e- 
głyan parku. Nikt nie wiedział, cio było treścią my­
śli Gibisoina podczas tych nieodzownych trzydzie­
stu minut sam na sam z uroczystą, głęboką i dy­
skretną ciszą parkowych alei, po których pnzecha- 
diaal się on z twarzą skupioną i poważną, niemal 
surową.

Być może, wówczas to, w cieniu ogromnych 
wiązów i jesionów, rodziły się owe genjalne, w po­
dziw wprawiające posuniięaia i gigantyczne płatny, 
które w świacie wielkiej fioansjery zjednywały

Gibsonowi oigwoiminą, wsziechświiatową glorje, a for 
tumie jego, potwornie narastającej, pnzyiniosiiły mo­
wę, potężne podboje.

Maiks Gibson był postacią nliemal legendarną, 
miiłyeziną; nikł go nie widział, ba! nikt nie znał na­
wet jego podioihiizny, bo miil jiairder z iżasaidy odma­
wiał swych względów fotografom z dzienników 
i czasopism, czatującym mań na każdym kroiku 
(a umiał z przedziwną zręcznością opędzać się 
chciwym źrenicom wycelowiainych w siebie apa­
ratów....); nikt tedy, poza 'nielicznymi ludźmi naj­
bliższego otoczenia i wispólpiLiaicowiniikami, nie zatai 
oblicza Maiksa Gibsona, a jednak nazwisko jego 
znane było, jak żadne inne, i wymawiane po wie­
lokroć razy, jako słowo o dźwiięiku wręcz ma­
gicznym 1

Z udenzeniem godziny dziewiątej przed willę 
niiljardeira. »aijeżdżało kryte anto, którem Maks 
Gibson udawał się d centrum miasta, gdzie w ol­
brzymim gmachu na placu Giełdy mieściły się je­
go biura: móizg potężnego mocarstwa ekoiiMMnioz- 
nego, jakiem było „Konsorcjum Banków Maiksa 
Gibsona".

W gmachu tym na czwairtem piętrze, spędzał 
Gibson przedpołudnioiwe godziny w swym wiel­
kim, okrągłym jak kaplica, gabinecie. Kolejno, 
według ustalonego porządku, przesuwali się przez 
ten wyniosły, o ścianach, ciemnym dębem wykła­
danych, pokój — sraefowie oddziałów z teczkami 
w rękach. Z każdym z nich odbywał miljarder 
krótką zazwyczaj i lapidarną konferencję; przyj­

mował raporty i udzielał zwięzłych instrukicyj. 
Około jedenastej gabinet zamykał się i zalegał głę­
boką, suirową ciszą, w której Maks Gibson rozpo­
czynał swą bieżącą pracę. Od czasu do czasu chwy­
tał za słuchawkę telefonu i przopiowadzal krótką, 
jak wymiana depesz, rozmowę.

Zazwyczaj o dwunastej już wyjeżdżał na śnia­
dacie.

Dziś jednak musiał zalnzymać się dłużej. 
Lśniąca wskazówka zegaira, stojącego na biiirkiu, 
wskfllry wała właśnie wpół do pierwszej. Maks Gib­
son siedział w ciężkim, obszernym fotelu, kreśląc 
wydłużone rzędy równego pisma na arkuszu ze 
swemii inicjałami. Biała smuga południowego świa­
tła padała na jego skupioną, nachyloną nad biur­
kiem twairz.

Myliłby się tein, ktoby wyobrażał sobie Maiksa 
Gibsona, potentata finansów na miarę, dotąd nie­
spotykaną, władcę jednej piątej całego kapitału 
światowego — ktoby wyobrażał go sobie, jako star­
szego siwiejącego, łub łysego paina o twarzy, po­
fałdowanej doświadczeniem, o czole, porysowaniem 
w głębsze lub płytsze bruzdy surowych zmarsz­
czek. Nic podobnego! Osobliwy, zadziwiający kon­
trast stanowiła właśnie młoda, męska twairz Gib­
sona •— kontrast z wyobraiżeiniaimi o nim powszech­
nie przyjętymi. W jego połyskliwych oczach, ja­
rzyła się rzeźkość myśli, w muskularnej postaci 
pulsowało kwitnące zdrowie.

D. c. n.



8. Jll R JER ZACHODNI" czwartak 19 maja 1932_ roKto Nr. 1'15.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

CZWARTEK 19 MAJA 1952 R.
11.5S Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

.rjaokiej — 12.10 Komunikat meteoroilogkiz- 
ny — 12.15 ..Co zmienić, a oo ipcipraiw.ić" — 
wygł. inż. Edlwand Baird — 12.55 XXVII
koncent szkolny z Fiilhainmonji Warszaw­
skiej — 15.05 Komunikat goisipodiairczy —
15.15 Koiminnikait L.O.P.P. — 15j25 Odczyt 
„Rjoila odznaki ąpontowej w sporcie szero­
kich mas‘‘ — wyigł. recl. W. Janosza Dą­
browski — 15.50 Program dla dzieci a) „Sy­
zyfowe prace — Żeromsikiego‘‘ — pióra A. 
Dobrowiołslkiej b) Feljetoai B. Hertza p. t.: 
„Mistrz i uczeń“ — 16j20 Kuns średni języ­
ka francuskiego — 16.40 Koncert z płyt gra­
mofonowych — 17.10 ,,Sandoim>icrsikiie‘‘ —
wygi. dir. Aleksander Patkowski — 17.55
Kon cent kaimenailmy — 18.50 Rozma itości — 
19.05 Odcinek powieściowy — 19.20 Prot,
dr. Wiltold Wilkosz: „Wiediza- matematycz­
na IIindiusów“ — 19.40 Komunikaity harcer­
skie — 20.00 Feljetoii pt.: „Dusza okrętu0 -- 
iwygi. p. Jim Poiker — 20.15 Muzyka lekka 
—■ 21.1'5 Słuchowisko pt.: ,.Barbara — jesz­
cze Gasztoldowa żona‘‘ — Magnuszewskie- 
go — 22.05 Komunikat meteorologiczny — 
22.10 Transmisja z teaaitru „Morskie Oko^ 
I cz. •rewji p. i. „Lisitek figowy" — 25.15 
Transmisja muzyki tamecznej.

POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 

W SOSNOWCU: Stew. Mężów Katolickich,
— pozostałość z pielgnzymiki do Pamewnik w 
dniu 15 b.m. jako nadwyżkę na orkiestrę, 
której nie było, dlla najbiedniejszych zł. 10.50
— (dziesięć zl. 50 gr.) o ćzem powiadamiają 
pielgrzymów.

Rada Nadzorcza i Zarząd Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Legjonowo” i 
w Dąbrowie Górniczej proszą wszyst­
kich wierzycieli o zgłoszenie swych I 
pretensyj, odpowiednio udokumento­
wanych z oznaczeniem daty ich po­
wstania, do dnia 25 maja b.r.

Pretensje, zgłoszone w terminie 
późniejszym uwzględniane nie będą.

Za Rade nadzorcza i WSjffltti 
„LEGJONOWO" 

3625 — (W. Kuźniak) — (L. Borbtcki).

Wzdłuż brzegów Kahloruji, gdzie dziesiątki 
tysięcy letników używają kąpieli w morzu, 

urządzono lotne drużyny ratownicze, które 
wkraczają z pomocą, ratując topielców łub 

porażonych udarem słonecznym.

_ Niniejszym xa-
wiadamiam Sx. kli- 
iente,ę’ ż® z dniem 
1 maja r*b*prze* 
niosłem swój Za- 
kład Tapicerski na 
M. Nową 14 róg 

' O Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pola­

łam się aadal łaskawym względom 
Ss. klijenteli.

SSSfc

3422

Ceny bardzo zniżone.Bolesław Ratajski.
l

0®D5ZENIfe
OŻENKI

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

$858

KASA ŻELAZNA 
lOgniiotnwałą, salon sity 
Iowy,, klub skórą kry­
ty poleca: Centralno- 
Uniiwensalny Skład Me 
bli Nowych i Używa­
nych, Błotniewiskii, So­
snowiec, 5-go Maja 7. 

5618
MOTOCYKL 

od 500 om. sześć, w 
dobrym stanie kupię 
możliwie z przyczep-, 
ką. Głuchowski, Sosno 
wiec, Piłsudskiego 12. 

5624

PANOWIE, PANIE 
różnych dzielnic Pol­
ski, zamożni na stano­
wiskach, poszukują 
znajomości matrymo- 
njalnych, niekoniecz­
nie majętnych. Inkn- 
inację bezpłatnie. — 
„Śląski Powiernik*1 — 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 2515

LOKALE
POKÓJ

umeblowany . słonecz­
ny do wynajęcia. Bę­
dzin., Sączewskiego 25, 
m. 8. 5650

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią. 
Dąbrowa, Reymonta 
Nir. 1. 5626

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

li« DAWNIEJ 

Kine-Teatr „UDZIAŁOWY"

DŹWIĘKOWE KINO I 

„PAŁACE” 
1260 W SOSNOWCU.

■lica Warszawska 2. I

D Z I Ś 

NAJPOTĘŻNIEJ­
SZY FILM 

LOTNICZY

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ pod firmą 

ffflffl Ul IBil luli. 1. S. 1.” i tara 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, £• 30 maja 1932 r., o godz. 14-tej, w 
siedzibie Spółki w Sosnowcu przy ul. Niweekfej Nr. 2, odbędzie się

WiWfflimi Wb Zirmtnglt MuM
z następującjim porządkiem dziennym:

1) Wybór Przewodniczącego.
2) Przeszacowanie majątku Spółki,
5) Wolinę wnioski.
Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w Nadzwyczajnym Wal­

nym Zgromadzeniu, winni złożyć w siedzibie Zarządu na 7 dni przed 
terminem Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia swe akcje, w.zględ 
nie kwity depozytowe instytucyij kredytowych, zaaprobowanych 
przez Ministerstwo Skarbu.
Sosnowiec, dnia 11 ima ja 1952 r. 3550

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ pod firmą 

■ffl III IBIHiiH. IBM H.“l tara 
zawiadamia pp. Akajonarjuszów, że 30 maja 1932 r., o godz. 16-tej, w 
siedzibie Spółki w Sosnowcu przy ul. Niweckiej Nr. 2, odbędzie się

4 POKOJE 
a kuchnią słoneczne, 
przedpokój z wszelkie 
ńnii wygodami od za- 
ratz, tanio do wynaję­
cia. Pawlik, Robotni­
cza 1. 5617

ROŻNE

Mm He IiMitait ittińsh
z następującym porządkiem dziennym:

f) Wybór Przewodniczącego i Sekretarza.
2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1951, zatwierdzenie bilansu, rachun­

ku strat i zysków za tenże okres, oraz udzielenie Zarządowi abso­
lutorium.

5) Wybór ozłónków Rady i 2-ch członków Zarządu.
4) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Zwyczajnym Walnem 
Zgroinia/dzeniu, winni złożyć w siedzibie Zarządu na 7 dni -przed 
tenmiinem Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia swe akcje, względ­
nie kwity depozytowe instytucyj kredytowych, zaaprobowanych 
przez Ministerstwo Skarbu.
Sosnowiec, dnia 11 maja 1952 r.

NA LETNISKU

3551

ZDROWE 
urocze, w pięknem 
położeniu tuż o-bok 
lasu, zdała od kurzu? 
lietiniisko w Makowie 
poleca słoneczne po­
koje Ayratz z pienwszo- 
rzędnem utrzymaniem 
Ceny niskie. Zgłosze­
nia Józefa Pioilcerowa, 
Maików Podhalański.

5621
DAM 50 ZŁ.

nagrody za ■wykrycie 
sprawcy kradzieży pa 
ipierosów w kiosku o- 
bok cerkwi. Skradało 
no walizkę z papiero­
sami rano mi 
6.50, 17 maja, 
inwalida.

BEZROBOTNYM
— praca — wiediza — 
duże zarobki w każ­
dej miejscowości! In­
teligenci — panie — 
panowie — piszcie za­
raz: „Kieszonkowa Em 
cyklop edi ja Pcipuilair- 
ma“,, Kraików, Józefi- 
tów 10. 20-12

czy to w lesie, czy w domu podczas 
deszczu najmilszą lekturą będzie

KALENDARZ-ALMANACH
„KURJERA ZACHODNIEGO16
NA ROK 1932.
Miljon ciekawych wiadomości. — — —- 
-------------Kupujcie ostatnie egzemplarze.

Egzemplarz zwykły — 1.— zł.
„ oprawiony w płótno — 1.50 zł.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubiła 
Ma-rija Majchrowiczów 
.na." Łaskawy znalazca 
awróci do Administra 
cji ,,Kurjera Zachod­
niego". 5627 i

r<l

W riU-NMI I llllfflj
F. FOCHTMANA

POWYŻSZY. - - FIRMA Z WYKONA­
NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA. 
--------GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. -

WARUNKI PŁATNOŚCI
3155 NAJDOGODNIEJSZE.

W DĄBBOWIE GÓRNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 
(dom własny) Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO­
BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES

ZAŚWIADCZENIE 
wojskowe z komisji 
poborowej w Sosnow­
cu zgubił Józef Wła­
dysław Cichoński.

5601

DOWÓD OSOBISTY 
wydamy w Działoszy­
cach, pow. Pińczow&kj 
zgubił Berek Makler.

5652Aniołowie Piekła
Od czwartku 19 do 22 maja włącinie. Tylko 4 dni demonstrowany będzie przebojowy fi'm p.t.

LILJANKACHCE SIĘ ROZWIEŚĆ...

Cennik ogłoszefc

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydaną 
przaz P. K. U. Będzin 
.zgubił Antoni Boche 
inek. >65}

W roli głównej:

LILJANA HARVEY
I HENRY GARAT

Bombardowanie Londynu nie­
mieckim Zeppelinem.

W rolach główny«h Ben Lyon, Iean 
Harlow i Lucien Prival,

Nad program:
Jak powstała „RUMBA” i jak należy 

tańczyć.

.Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem 20 jy. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżęj 20 wyrazów 20 — 60 gruszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 buł 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
-yŁurjer Zachodni^ zaskarżalne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 TeL 73. _____________________________Dąbrowa, uL Krótka 11. TeL 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.
JtLD^KTOR NACZ. TAHEUSZ OPIOŁA.— DRUK ^KURIERA ZACHODNIEGO* W, SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.-REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKL ~


